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Niebezpieczna interpretacja.
We wczorajszym numerzo podaliśmy 

streszczenie alarmującego artykułu „Cza­
su” w sprawie utraty mocy obowiązują­
cej z dniem 17-go b. m. ustaw, które Bą 
sprzeczne z konstytucyą. Ponieważ kwe- 
stya ta ma niezmiernie doniosłe znacze­
nie, a uwagi „Czasu” wywołały zrozumia­
le zaniepokojenie, —  zwróciliśmy się do 
prol. Dra Kutrzeby, aby zechciał oświe­
tlić tę sprawę ze stanowiska prawniczego. 
Poniżej zamieszczamy jego cenne uwagi.

W  przedv'Czorajszyra numerze krakowski 
„Czas" pomieścił obszerny artykuł wstę­
pny w którym niepodpisany autor udo-.rs - 
dnia szeroko i długo, iż w  myśl ?rt. 126 
konstytucyi, ustawy z nią Bprzeczne, prze­
stać oj owiązywać w dniu 17 marca b. r.: 
następnie zttś przechodzi szereg naszych 
ustaw i z apouyli’ vcznoscią, której tupet 
wprost zadziwia, orzekli Łez apclacyi, któ­
re to ustawy przestały obowfątsj wet. An 
tor nie ma pod tym względem żadnych 
wątpliwości, "dważnie decyduje, że tak 
jest, jak mówi, wyjątkowo ma nieco współ­
czucia do ustawy o ochronie lokatorów, 
znęca się zaś zwłaszcza nad ustawami, ty- 
czącemi się reformy agrarnej.

Artykuł jest scazacyjny —  aż dziwne, że 
tak sensacyjny w poważnym dzienniku. 
Lecz tu nie o senzacyę chodzić powinno, 
bvć to  kwestya ogromnej doniosłości, sku­
tki przyjęcia takiej inteipretacyi mogą być 
poprcotu niesłychane. Tymczasem —  chy­
ba do senzacyi 1 złośliwości politycznej 
©graniczy się efekt tego artj kułu, jeśli się 
tej sprawie blłiej pny f & trzeć.

Odróżnić przytem należy wartość prawna 
tej interpretacji i je j wartość polityczną.

Otóż wątpię bardzo, by znalazło się wselu 
prawników, umiejących' ustawy czytać i in­
terpretować, którzyby odważyli się przy­
znać racyę autorowi artykułu wstępnego 
z „Czasu“ . Prawniczo, mojem zdaniem, jest 
intcrprek-.cya, w tym artykule przeprowa­
dzona, najzupełniej błędna. Nadio zaś tego 
rodzaju interpretacya jest w najwyższym 
Stopniu społecznie szkodliwa.

Pierwsza kwestya —  prawnicza.
A r t  126 konstytucyi mówi w ustęnie IT: 

„Wszelkie istniejące obecnie przepisy i u 
rządzenia prawne, niezgodne z postanowie- 
ftiemi 1 onstytucyi, będą najpóźniej do_ roku 
od jej uchwalenia p r z e d s t a w i o  ne  
ciału ustawodawczemu do uzgodnienia z nią 
w drodze ustawodawczej4*. Cóż więc posta­
nawia konstytucja? £e do roku od uchwa­
lenia konstytucyi będą p r z e d s t a w  i o- 
n e ciału ustawodawczemu, t. j. s e j m c- 
w i, ustawy, wymagające uzgodnienia, przez 
wydanie nowych ustaw, usuwających po­
przednie, lub tei ; przez nowele do nich. 
Przez T ogo? Konstytucyą tego wyraźnie 
hie mówi; ż praktyki życia wynika, że to 
powinien zrobić rząd. Nie je"t też powie­
dziane w konstytucyi. że mają być wnlc 
sione gotowe projekty nowych ustaw lun 
nowel; za tern tylko przemawia wzgląd 
praktyczny W  myśl ścisłej interpretacyi 
konstytucyi może nawet być poddawane 
te wątpliwość, czy to rząd ma obowiązek 
„nrzedstawianin" ustaw, wymagających u- 
*godnienia, a tembardziej. czy ma obowią­
zek przedstawienia projektów nowych u 

aw lub nowel, a nie tylko prostego wy- 
*w ’ które wymagają uzgodnienia.
8 powinien przedłożyć, f to 

?  ustaw, przomawia logika
? aszyny ustawodawcze i. 

ale ściola mtcrpretacya prawnicza z powo­
du niedołężnego sformułowania przepisu 
tnoże być sporną.

Za to zgoła nie może b jć  sporną kwe- 
żtya, i i  chodzi tylko b to, żę do 17 marca 
b. r. powinny były być p r z e d s t a w i o  
n e sejmowi te niezgodne z kon?t,vtucv;i 
ustawy —  nic więcej. Nie przerJ ■d /by więc 
•hiwne ustawy obowiązywać, gdyby rząd 
był wniósł projekty nowych ustaw i nowel 
do 17 marca b. r.. ażby one zost łv ncbwa 
tonę. choćby po wielu łatach; sejm bowien- 
•Urn ma zakreślonego w konstytucyi żadne- 
t>0 terminu, kiedy je ma uchwalić. Zupeł­
n e  też słusznie interpretuje ten przepis do 
•konały znawca, tył T,
jaworski. w komentarzu do nie; (str. 720). 
ł ^stytucya ..nie mówi, co się ma dziać, 
jr 8ejm będzie zwlekał ze swoją uchwa- 
*4. te sprawie uzgodnienia", i zwraca uwagę 

e. że w taki sposób ..wejście w ży

cie konstytucyi odwlekałoby się w  wiełu 
kwestyach na czas nie dający się obliczyć'*.

Ale, jeśli rząd nie przedłoży projektów 
na czas, to co się ma stać? Otóż honstytu- 
cya nie przewiduje zgoła, jakie to ma za 
sobą pociągnąć skutki. Prof, Jaworski mó­
wi krótko tylko (str. 126): „A r t  126 nie 
rozstrzyga też pytania, co się ma dziać, 
jeżeli rząd nie przedstawi sejmowi sprze­
cznych z konstytucyą przepisów ao uzgo­
dnienia w  ciągu roku“ . Otóż jeśli ustawa 
nie mówi, ęo się ma stać, to nie można 
stawiać wniosku, że ustawy niezgodne ma­
ją przestać obowiązywać. Takie rozumowa­
nie doprowadziłoby do takiego absurdum, 
iż rząd jest w kwestyach ustawodawczy cli 
silniejszy od sejmu, gdyż —  nie przedkła­
dając sejmowi ustaw do uzgodnienia —  
może przez to samo usunąć te ustawy nie­
zgodne z konstytucyą. nie dozwalając sej­
mowi na ich odpowiednią zmianę.

Otóż każdy prawnik wie, iż obok t. zw. 
leges perfectae, które prze-; idu ?ą, co się 
ma stać, jeśli przepis nie zostanie dotrzy­
many. są t. zw. iege.T ipnerfeckre. ustawy 
uez sankcyi prawnej, jak »ię to zwykle 
mówi. Art. 126 ust.2 —  to właśnie taka 
lex imperfecta. Co najwyżej możnaby twier­
dzić, że rząd może być pociągnięty do od­
powiedzialności prawnej za to, że nie speł­
nił oł>owiązku; przytem powstałyby wątpli­
wości co Jo interpretacyi obowiązku rządu 
i co do tego, który rząd ma być de tej 
odpowiedzialności pociągnięty, boć trudno, 
by odpowiadali ci ministrowi^, którzy kilka 
dni temu objęli rządy, .kle nie więcej. Art. 
126 nakłada obowiązek, ale nie przewiduje 
skutku takiego, jak to z taką pewnością 
siebie twierdzi autor artykułu w  Czasie**.

Jeśliby zaś nawet zachodziła wątpliwość 
co do interpretacji art. 126. to ze względu 
na dobre publiczne należałoby szukać miaoj 
interpretacyi, niż interprerecyi „Czasu** 
J' st ona bowiem w  najwyższym uopniu 
szkodliwa i niebezpieczna, ks.mięcie sze­
regu ustaw, które obowiązują, bez zastą­
pienia ich przez inne ■— to wprost prze%TÓt 
w stosunkach, którego ogromu nie można 
wprost przewidzieć. Przytem —  kto ma de­
cydować, które to ustawy obowiązują? 
Autor artykułu w „Czasie1*, uwaiajacy się 
widać za nieomylnego? Boć nie ministro­
wie; na jakiej podstawie mogliby to uczy­
nić? Sądy? Wszakże nie wszystkie te usta­
wy wchodzą pod rozpoznanie sądowe; a 
przytem -— każdy sąd mógłby inaczej in­
terpretować zachodzące kwestye, a kiedy 
mogłaby się ustalić jednolita interpretacya! 
A  przytem sądom według konstytucyi nie 
wolno badać ważności - ogłoszonych ustaw.

.3 można wńęc brać poważnie twierdzeń 
Czasu". Jeśli to polityczna złośliwość 

chęć podkopania gabinet,i p. Ponikowskie­
go —  to inna rzecz. A le nawet dla osią­
gnięcia celów politycznych nie powinno się 
bezpodstawnie niepokoić społeczeństwa, 
szerzyć paniki, pomagać tym, którzy z chę  ̂
cią widzieliby chaos w państwie, by łowić 
ryby w  mętnei wodzie.

STANISŁAW  KUTRZEBA.

P. S. Z telegramu, pomieszczonego we 
wczorajszym „Czasie**, wynikaćby się zua- 
walo, że konwent seniorów stnna? na sta­
nowisku, iż terminem do uzgodnienia jest 
termin ogłoszenia konstytucyi, nie jej u- 
cliwalenia, t  j. nie 17 marca , ale 1 czer­
wca 1922 r. Jest to najzupełniej błędne ro 
zumowanie. Art. 126 ust. 2 mówi o uchwa­
leniu konsfytucyi, które nastąpiło 17-go 
marca (jak stwierdza urzędownie jej na­
główek), przeciwstawiając ucbwr.len!e ogło­
szeniu, o którem mówi w  ustępie 1. Inna 
rzecz, iż sejm może wezwać rząd de przy­
spieszenia projektów nowych uzgadniają­
cych ustaw i naznaczyć mu —  pod jego 
odpowiedzialnością —  określony tcrmL.,

S. K.

tu. Naród polski świadom jest, jakie siły zespo­
liły się, aby ten plebiscyt wypadł na niekorzyść 
Folski. Dlatego tak te ocenia siłę woli, wiel­
kość uczuć idealnych polskiego ludu górnoślą­
skiego, który odrzucił wszelkie podszepty, 
wszelkie pokusy szatańskie i * głęboką wiarą 
i słodką nadzieją złączenia się ze swą Bracią, 
rzucał do umj kartki „ z ł  Polską1*.

Cześć Wam kochani za tę B'łę przekonań, 
cześć i Tobie Wodzu plebiscytowy, wyszły z 
ludu górnośląskiego, coś mimo trudów,, zasa­
dzek, niebezpieczeństwa łycia wyrwał do koń­
ca, cześć Wam wszyscy pracownicy plebiscy­
towi! Wszystkim, którzy w pamiętnych chwi­
lach jakimkolwiek wysiłkiem przyszli z pomo­
cą — cześć!

Prot. Henryk Pfc-bońskl, 
sekr. Tow. Obr. 2ach. Kresów Polski

Niewyjaśniona sytuacya w Wilnie.
Warszawa. (Telcf. wl.) W  sobotę przyjechał 

z Wilna mamz. Sejmu wileńskiego Łokucie- 
jewsk:, tudzież wicemarsz. białowieski i Krzy­
żanowski Opowiadają oni, że nastał stan obe­
cnie na Litwie —  er lex .; Meysztowicz złożył 
swoją władzę w ręce delegata iządu polskiego. 
Sejm wileński nic chce się nznać tosty tucyą 
suw renną i nie chce się zbierać na obrady, a 
delegat rządu polskiego Sułtan rie otrzymał do­
tąd żadnego pełnomocnictwa, nadającego mu 
władzę wykonawczą. Nioma kto wydawać d«- 
W ó w . aet rozporządzeń, wskutek czego, jak 
twierdzą czktfikowie preiydyum Sejmu, nasta­
je nownej anarchii Wvmienien? posłowie 
zwr opóą iu uwagę nieobecność trzeciego 
•.yiewnarazałka Fedorowicza. CziwikOwig Zespo­
łu przyjechali do Warszary, ażeby naciskać 
na rząd w cela juk najszybszego rozwiązania 
sprawy wileńskiej. Przedstawiają oni dwa wyj­
ścia: albo niech rząd wniesie Jo ratyfikacji akt 
podpisany przaz połowę iełegacyi, albo nie?h 
akt i waża na niebyły i sprawę ponownie roz­
patrzy i załatw'.. W  k-oidyn razie przyjazd 
tych ugrupowań wyląozup 
bardzo zastanawiający.

:: Oddział Likwidacji Demotiiu Wojskowego ::
— ■-- łt sprzmraje —

Urządzanie elektrowni w Brześciu Lit., Lokomobile, Trak, Butle, do 
kwasu węgt. Kotwico, Oslo do worów, Doręczę, Blachę cynkową, Stal

noiową  ......................................... w Warszawie.
Liny shiow e, Kabla, Wagi, Odpadki Jutowe, Rury wentylacyjne,

P a r n i k l ...................................................................w Łodzi.
L o k o m o b i le ................................................................... w e Lwu wie
Krochmal, Aparaty telef., Lampy njftc-wd I elektryczne, Worki jutowe
I papierowe, Keolinr szpulki do n i c i ........................... w Krakowie.
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„Demobil" zeszył 26-tySzczegóły
pauz

Odpowiedź Polski na pogr&żki sowietów
Warszawą. rM ef. wJ.) Min. Słćrmunr pole­

cił polskiemu charge d‘affaircs w Moskwie zło- 
żyć komisarzowi Cziczcrinowi odpowiedź na 
ostatnią notę rządu sowieckiego, w której t^u- 
że żądając zlikwidowania organizacyj bialo- 
gwaniyjskicL w Polsce uprzedza, żc na przy­
szłość w razi; nowego napadu z teryto^um 
p2l~kiego, ze współudziałem albo zezwoieniem 
władz polskicb będzie tutuszony przedsięwziąć 
bardziej istotne środki zabsizpieczuua graficy 
i nie będzie robić różnicy międzj wojskami 
pejgSKjemi a uzbrojontm. oddziałami, bez wzglę­
du do j a k i e j  narodowości <w należały 

Odpow iedź polska wyrar s jra^dewszysMu; 
zdumienie z powfldji treśt I sww:*-'
cklej, opartej w całości na gołapłownych na­
rzutach, bez żadnych danych faktycznych. No­
ta sowiecka ma na celu raczej rywa-cie pnwyi

jak i Rosyi, natsneres r;..: pcl.

Przed rokiem odbył się  plebiscyt. Nierwy 
?lle 1 Sr°Jków do przeprowadzon a presyi, 
e swobodne wypowiedzenie się ludności byle 

n.emożhnem. S w o b o d n i e  w y p o w i e -  
p , 81  ̂ 1 u d n o ś ć G. £ 1 ą s’k’a t y l k o  

z-a 1 o 18 k ą. I to wypowietzenie się powinno 
było zadceyd.iwać o przyaależności do Polski 
całego obszaru przemysłowego G. Śląska i wię­
kszej części jego gmin. Odtąd rozpoczęły. się 
targi i zabtegi już nie im tery roryum górno­
śląskim, ale Ogólnoświatowym, aż wreszcie 
przyznano Tolsce znaną częai  G. Śląssa.

Ladchodz: rocznica bistorycziioiro ulehiscy-

lewicowych jest j ^  sŁohulujaee z Rosyą państwa, aby r  tej 
j drodze skłonić inne rządy europejskie io  H-

1 ■ n i e i s a H  o s f i d a w i ^  Zlsmi iriieńskie} w omawianej nocie widzi rząt potoki próby
Wilno. P. A. T. W opraw ie roafctwowienial atułc o ł ^nymmuycawjo

szkół żrdowtóicŁ gen. Mokrzycki osi/ladezyl i mę w  aoełnkma zobOw ązu.,, w.,ob -
Sn o  ni. wojacych dto Rosy! % ryiuh irakratn rysuie- 

go, x których jak dotąd ani jedne* nie zostało 
naieżyeie Bttełr.lon'h na co ze strony polskiej

p.zec^tawicieiojn prasy żydowskiej, te sa wi­
doki pomyślnego je j załatwienia, szczególnie co. 
sfę tyczy szkół powszechnyet. W  obecnej 
chwili departament oświaty posiada w prell 
mlnarzu swoiir u pierwsze półrocze roku bie* 
żąćego na subweneyonowanie szkół oraz insty­
tucji dobroc7ynnvch żydowskich 30 milionów 
marek. Omawiając kwestye zabezpieczenia 
praw mniejszości narodowych gen. Mokrzycki 
podkreślił dobitnie, że w przyszłej Ziemi Wileń­
sk i] każdy obywatel bez różnicy korzystać bę­
dzie z pe’ni praw i Bwobód obywatelskich. —• 
W zakończemu nawiązując do ośv iadcz«n:a 
ministra spraw żydowskich w gabinecie ko­
wieńskim Dra Sołowiejczyka, który w mowie 
swojej wygłoszonej na Zjeździe żydowskim w 
Kowićńszczyźńie stwierdzi, że pod Białym Or­
łem polskim żydzi nie będą mogli n:gdy rozwi­
jać s:ę narodowo, albowiem Polacy są gnębi- 
cioiami ducha żydoirekiego, generał podr.reśiił 
z naciskiem: Zagwaratnować mogę najświęclej, 
że pod Białym Orłem w Wileńszczyźnie władze 
polskie niczyjego ducha nigdy gnębić nie będą.

Las jiasa neatrrhego rozstrzygaie 
Liga Nar ario#.

Warszawa. tTel. wł.) W sprawie noty ko­
wieńskiej w sferach politycznych sądzą że Je­
żeli Litwa kowieńska nie zechce teraz podjąć 
rokowań z Polską, natenczas będzie rzeczą Ligi 
narodów rozstrzygnąć los paw* neutralnegc. 
I.iga będzie musiała uwzględnić maksimum do­
brej woli. jaką Polska okazała. Wytyczenie gra 
nłcy będzie prowizo. yczne 1 dopiero rokowania 
pomiędzy Polską a Litwą będą mogły uop.o- 
wadz.ć do ustalenia srranicy w drodze wymiany 
gmin poszczególnych.

Objęcie 6. Śląska« czerwcu?
Warszawa, (Telef. vŁ) W sobotę pojawiły 

się w sprawie G. Ś lą s k a  pogłoski, że prztlęrts 
przez rząd ipolski przyznanej nam części będzie 
mogło nartąpić dopiero w połowie czerwca. 
Pełnomocnik naszego rządu, któremu po** ie- 
rzono przejęcie, pos. Z. Seyda. wrócił wlaśir.e 
z Genewy ńa G. Śląsk, ażeby doprowadzić 
przygotowania do ołyęcia terytoiyum. Roko­
wania genewskie ostatecznie posunęły się na­
przód, uo do porozumienia w sprawie mniej­
szości na-odow( j, wkładając na Ouio strony 
obowiązek stosowania ochrony mniejszości na­
rodowej, uchwalone przes, traktat wersalsKi. 
Rokowania przypuszczalnie skończą się w 
kwietnia. Koniec kwi tnia i tŁi-j będą przezna­
czone na czas ratylikacyi układów przez Pot 
skę i przez Niemcy.

Pełnomocnik handlowy V. OJsaowski u ro-

zwracane uwagę w całym szeregu not. Miedzy 
innymr nie zo.it ał zwrócony ani jedan wa^tztai 
pracy, sie zwołano dotarł komisy! rozrachun­
kowej, nie wypłaeorc mimo upływu terminu 
trzecie! raty naieżytości za tabor, wreszcie re- 
patryacya mimo eiągiych intorweneyj polskich 
odbywa się wciąż w warunkach urągających 
elementarnym zasadom ludzkości.

Co do zarzutów, zawartych w ostatniej no­
cie sowieckiej, to rząd rolski z oburzeniem je 
odpiera. Tem oartfzicj. że ton prasy sowieckiej, 
przemówienia członków rządu, wreszcie kon- 
contracye wojskowe na granicach sąsiadują­
cych z Rosyą państw nie świadczą bynajmniej 
o ugruntowaniu się tendencja pokojowych w 
rządzie sowi ■ckira. Rząd po.ski pragnąc utrzy­
mania po.wju oraz ustalenia dobrego sąsiedz­
kiego stosunku z Roąyą zap: wnu_, że Polska 
nie żyr.] żadnych wrogich względem Rosyi za­
miarów, że na tery tory mi polskiem nie jest 
p. wygotowywany żadm napad ns Roaye 
Wmieć jtogróżok, wyrażonych w nocie z t l  bm. 
rząd nolski poweźmie; wszelkie k.oki, aoy nie 
dopt,ścić óo Ich zrealizowania, przyczeno fakt 
wypowiedzenia tych gróźb ze strony Rosyi 
napala winę odiiowiedzialności. 0 ile jednak 
rząd rosyjski żywi naprawdę przekonanie, że 
rozwój pokojowych i przyjaznych stosunków 
leży jednakowo w interesach zarowno Polski,

czkała so­
bie wyrazić nadzieję, te srecunki te nia bedą 
ulegały ładnym podobnym zakłóceniom jak 
obecnie i wróć? najrychlej na drogę swego 
normalnego rozwoju.

Pogłiiski o zbrojeniach sowietów.
Warszawa. (TeL wł.) „Berliner Ztg“ dô  od 

z Moskwy, te na pogramczp Polaki i Rumun? 
są zgrupowane siine oddziały czerwonej armii 
Wysiano tam między innemi częśo załogi z Ki­
jowa i Cfcartcawi N ł pograniczu Fidasdjł 
akie nastąpiły przegrupowań** wojsk. Czer* 
wwiŁ. *«n*u ł ezerwoiia marynarka są ob orli 
eneigicznic reorganizowane W  Rnsju ogłoszo­
no mobiCzacyę rocznika Cr?z mobibzacyf 
letarry wojJtovycb. Główny dowodzący 
ekanr czerwonej ami* Kam4eaiew, redzie, 
przewodnlesący raoy wojennej Trocki udali Mą 
m Uuralaę, gdzie ma się odoyć przegląd waj. 
dujących kię rem oddziałów. Pouauw- I w k f  
utrzymał polecenie wzięrta odziała w naradach 
rzędu Bowiecko-uknuńskicgo nar stc°tMvkamf 
pousko-ukraiAfikimi. Wiadomości powyższe ke 
meutują w tutejszych kołach politycznych Jako 
lenacncyjne rozpuszczanie alarmów prire Ro> 
syę i Niemcy przed konferencyą genueńską,

TROCKI SIĘ BOL
Wiedeń. P. A  T. „Neue freie Presse" dono 

si z Moskwy pot* datą marca: Na posie 
dzenlu sowietów mówił Trocki o ktmfereney* 
genueńskiej i o usiłowaniach białogwardyj- 
skich emigrantów, oraz państw kresowycn, 
które chcą użyć konferencyi w Genui, jako 
sposouności do wymierzerja nowego ciosu Ro* 
syi. T rocki przytoczył tajne sprawozdanie, 
wystosowane do Rady Najwyższej, z któro* 
go wynika, że z początkiem k*mferencyi gt 
nueń^kiej ma wybuclmąć nowe powćttaiin. w 
KijowMtiem i CzernlcL»wskien.. Także 1 ban­
dy Skoropac skiegc wezmą udzia* w ten po> 
wstaniu. Dal >j mówił j rocki o no.rych przy* 
gotowaniach do akcji* wojennych na Mori® 
Czaruem, w Odessie i w Batom. Innt 
inośc. —  twierdził daiej Trocki —  opiiwają, 
że ofmzywa przeciw Rosyi i przeciw UkraW 
nie będzio tylko domonstracyą. podczas gdy 
właściwa akcya ma być wdrożona na Kauka­
zie. Na naczelnego wodza jest tam upatrzony 
Mikołaj Mikolajewicz Romanow. Należy wohei 
togo miec się na ostrożności.

kowaniacŁ niewątpliwie poiuszył sprawę mor- Inieckiej stronie i pragną działać również na 
dów dokonyw.inveh przez orges-howców na [pilskim Śląsku, to muszą w-tw .nyć za u dr 

zmułm « si- autoni-miizne z siedzibą na polskim Śląsku.ludności potoki**] I umwyeh działaczach ś'ą- 
skich. Ze Śłasua napływają doniesienia alar- 
mnjące, które świadczą, ie  Ni mcy mają za­
miar urządzić n«wy putsch jeszcze jrzw  zja­
zdem w Genui, Mćzą bowiem, że jeszcze na 
konferencji genueńskiej uda się im dokonać 
rowizyi uchwał Rady Najwyższej.

lałatwieaie spraw* związków zawad.
Genowa P. A. T. W myśi porozumienia 

os-jrgniętego między pełnomocnikami olni rzą­
dów w sprawie zwązków zawodowych na G. 
Śląsku niem.eckie zwiąrki zawodowe, działają­
ce również na polskim Śląsku, muszą stanowić 
wobec aentrainych związków niemieckich orga- 
nizacye usamodzielnione, które we wsz/stkich 
układach w sprawie pracy działać będą samo­
dzielnie przez miejscowych przedstawicieli. Głó­
wne punkty sporne dotj czące siedziby zwią­
zków, załatwione zostały w myśl żądań pol­
skich, »  mianowicie siedziba autonomicznych 
*u >ązków zawodowych niemieckich, znajdrlą- 
cyei. się na poisuiiu Gl Śląsku, pozostaje tamże 
ludek Jeżeli zi _~ki Dosiadała .rezibt do ate-

Z.v«)zki kolejarzy, pracowników poczt i teie. 
grafów i przedsiębiorstw państwowych -oras 
komunalnych muszą mieć siedzibę na pob>k:m 
Śląsku z dniem 30 czerwca o. r„ dla innych 
zaś ustanewkrno termin b-łetni-

Zjazd delegatów n? Loafer. sanitarną.
Warszawa, (lelef. wł.). W ciągu soboty przy* 

jechał delegaci poszczególnych pańitw u  
konferencyą sanitarną. Dotychczas przybył® 
25 osób. Oficyalne otwarcie kongresr sanitar­
nego nastąpi w poniedziałek w jednej a sal 
prezydyum Rady ministrów.

We środę (2? b. m.) popoL konferencja, wy* 
jedzie do Baranowicz, odbywając do dnia 23 
podróż inspekcyjną. Dnia 28 b. m. zamknięcie 
konferencyi. Na takoóczenie zjazdu wydaną 
będzie w Belwederze. przez Naczelnika Pal** 
atwa prayjęcie dla uczestników konferencji.
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Z dnia politycznego.
Gtos Wilna.

Po powrocie delegatów wileńskich z Warsza­
wy rozpoczęły się w całej Wileńszczy źnie spra­
wozdania poselskie z pobytu deleg: oyi w War­
szawie.

Zespół Stronnictw i Ugrupowań Narodowych 
zorganizował w Wilnie 3 wiece, na których po­
wzięto rezolucye a k c e p t u j ą c e  c a ł k o w i ­
c i e  s t a n o w i s k o  p r z e d s t a w i c i e l i  w 
D e l e g a c y i .  Na prowincyi Zep6Ól zwołuje na 
wtedzielę 19 b. m. wiec w Lidzie, Waskezkach. 
L f4eg *ju (pew. Wileński), w Trokach i ,w 
'>szłniame.

Rady Ludowe zwołały wiece na prosi incyi w 
wstępujących miejscowościach: W Landware- 
wie, Rudziszkach, Oszmianie, Podbrodziu, Ki- 
nrHiszksch, Koitożyczkach. Ludność na tych 
aóreaeh wy rfcżała zdziwienie, i i  po uchwale­
niu przez Sejm, io Wileńsrczyzina jest nieroz- 
ślziełttą częścią Polaki, trwa jeszcze eutn pro­
wizoryczny, a rząd warszawski nie chce przj - 
jąć Wileńszczyzny.

Litewska megalomania.
Keoferencya j aństw nadbaltj ckich w  War- 

-•zawiie wywolzła wśród szowinistów litewskich 
wielkie n’ozadowolenie. Niezmiernie charakte­
rystyczne są przytem motywy tego niezadowo­
lenia, njawwoae we wstępnym artykule wileń- 
fciej „Litwy".

Zaznaczywszy, -że „Finlandya. Estonia 1 Ło­
twa jwpetoiły k r o k  n i e r o z w a i n  y” , 
•stwierdziwszy z -nrezadowo^niem, że ^urzeczy­
wistnienie konfarencyi warszawskiej jest p o ­
w a ż n y m  s u k c e s e m  d y p l o m a c y l  
p o l s k i e  j “ , organ ten pisze:

„Finlandya, Estonia i Łotwa powinny wie­
dzieć, że d r o g a  do  W a r s z a w y  p r o w a ­
d z i  p r z e z  K o w n o  lub Wilno, oczywista 
jefe® otto hyłuhy w rękach rządu litewskiego, 
i tylko razem z przedsrawacielami litewskimi 
powinni się ukazać na kooferencyi warszaw-^ 
żkiej przedstawiciele fmładzcy, estońscy i łote­
wscy. Ministrowie zagraniczni państw bałty­
ckich powinni się przyznać do tego, że Polski 
4 jej stosunków jawnych i ukrytych z państw j- 
na '̂ v.asa nie znają i należycie się nie oryentu- 
;ą I t e z  p r z e w o d n i k ó w  n i e  n a l e ż a ­
ł a b y  im u k a z y w a ć  s i ę  w W a r » z a- 
wi e,  a tymi przewodnikami ae -rozumiał]ch 
l politycznych powodów powinni być Litwini''.

Barii o skromne żądanie! Kluczem Wschodu 
m i być litewskie Kowno, a polityka państw 
bałtyckich powinna znajdować się pod kurate­
lą mentorów litewskich. Trudno o jaskra vszy 
przekład litewskiej megalomanii.

to twa a Polska.
(Oświadczenie łotewskiego prezyd, ministrów 

Meyerowicza).

Po ktHtlorencyi "bałtyckich w  War-
ibwto ■na-" ‘rwłi^Sljj przedewszystkian pytanie. 
Śaliem będzie dałrae współżycie PelsŁJ % Ło­
twą. % którą nasze stosunki tyły do pewnego 
Stępnia naprężone z powodu nieprzyjaznego za­
chowania się rządu łotewskiego zarówno wobec 
mniejszości polskiej na Łotwie, jak i proble­
mów pełł* "ki polskiej.’

W  sprawie tej udrełił zumreanych wyja- 
prasie warszawskiej ło-ewski prez. mini­

strów Meyerowicz.
W  sprawie s p o r n y c h  6 g m i n  w d a ­

w n y m  pow.  I ł ł u k s z t a ń s k i m  p. Mey- 
lewirz powi< dział: 

ł  twa ©osa. iziła e gu my na zasad cie de- 
cy*syi specyalnego arbitrażu, ale decyzya ta nie 
jest dla Polski obowiązująca. Jeśli więc Polska 
oprawę tę j oraszy, gotowiśmy ją ttreg .iłować 
w  drodze pokojowej; sądzimy też, że Polska 
ntbo d  ną granicę nr a, lub, w przecrwoym 
omóe, odda tę sprawę de r o z s t r z y g n i ę ­
c i a  a r b i t r a ż o w i ,  którego wyrok gotowi­
śmy przyjąć. Chciałbym tu jednak zwrócić 
uwagę, że my nie uważany sprawy tej za wa­
lną. Sądzę też, że dopń re po całkowitem za­
łatwieniu sprany przynależności Wilna stanie 
się ona akt ur Iną.

Ute do s t a n o w i s k a  Ł o t w y  w o ł a ć  
i p r a w y  w i l e ń s k i e j ,  p. Meyerowie* ta- 
ssa tył, że „ Ł o t w a  w c a l e  L i t w y  n i e  
. p o d t r z y m u j e  (głogów prasy aocyaHsty- 
eutąj, atakującej Polskę, nie można brać pod 
uwagę), natomiast rząd łotewski zajmuje w 
sprawie Wilna e j-nowisko całkiem neuocaine"; 
powiem dodał:

N&ogół pragnęlibyśmy, aby wre^soie sprawa 
wileńska została zakończona i zakończona szyb­
ko i na drodze pokojowej. Szybkie rozstrzygnię­
cie jej bowiem leży nietylko w interesie Polski 
czy Wilna, ale i krajów sąsiadujących z Pol­
ską, które cierpią z tego powodu, ż« ośrodek 
•tranzytowy, jakim byłe i być winno Wilno, 
jest w stanie martwoty.

W najbardziej drażniącej s p ra  w i e m n i e j 
v i o ś c i  p o l s k i e j  na  Ł o t w i e  (prześlado­
wanie szkolnictwa polskiego i wywłaszczanie 
polskich właścicieli ziemskich) p. Meyerowicz 
“ łożył następująco oświadczenie:

Sprawa ta wchodzi w -skrej praw o ffiró]- 
«ą.ś*-iach, które n e t - ' ' r r z e z  Ligę na-od ów, 
stąd też jest to rzecz zupełnie prosta, tenihar- 
dziej, że nasz poseł paryski wniesie na najbfłż 
zą sesyę Rady Ligi narodów projekt, zmierza­
jący do ostatecznego uregulowania całej spra­
wy. Wyjście wobec tego jest dwojakie: albo 
Polska uzna za wystarczające dla Polaków, za­
mieszkałych w Łotwie, objęte przez prawo o 
•Mjiejszuściach przywileje, albo też skoro ieh za 
takie nie uzna, r z ą d y  p o l s k i  i ł o t e w ­
s k i  o p r a c u j ą  p r z y w : l e j e ,  wychodzące 
poza ramy tef,o prawa, z tera, że b ę a ą  s i ę  
o ne  j e d n a k o w o  o d n o s i ł y  j a k  do  
P o l a k ó w  w Ł o t w i e ,  t a k  t e ż  i d o Ł o -  
t y g t ó w  w Po l s c e .

Gdyby nie powJszi.ne powyżej Rprawy ora* 
reforma rolna —  zakończył p. Meyerowicz •— 
-stosunki nasze byłyby (jaknajnrzyjażniejrze,

gdyż drobne nieporozumienia, zachodzące w pa­
sie bliżej granicy po obu stronacn, me mogą 
być braue pod uwagę.

M is nefody h ł Jj s i w i
w Wieliczce.

(Gdzie żyjem\, w Bolsrewil, czy w Polsce de­
mokratycznej?).

Wczoraj pisaliśmy ogólnikowo o znamienni j 
różnicy w postępowaniu zarządu państwowej 
żupy solnej Wieliczce wobec przywódców 
■‘brzośc. orgtin zaoyi robotniczej, a wielickiej 
P. P. S. Dziś należy podnieść głos donośny 
i  zapytać się, gdzie żyjemy, w carskiej Rosy i, 
w Bolszewii; n v  w P«r*ee demokratycznej? 
Przecieramy oczy I osłupieni nvtamy, ozy to, 
co postanowi] zarząd salin, w Wieliczce w dn. 
18 marca b. r. stało się w wolnej i niepodległej 
Polsce, czy w jakim murzyńskiem, czy czerwo- 
nem państwo? Czy p. naczelnik salin wieli­
ckich Dawidowski i inż. Janusz zdają sobie 
sprawę jako ofeywr ełe państwa polskiego z te­
go, co uczynili Lecz o co idzie? Prosimy po­
słuchać.

Z upadkiem Ausłiyi salinami wieli dremi za­
władnęli wszechwładnie socjaliści, dzięki pój­
ściu im na rękę 4, p. radcy Kamińskiego, na­
stępni® spensyonowanego inż. Barącza a obe­
cnie inż. Dawidowskiego, na o*., i inż. Janusza. 
W obronie rujnowanego przez socyalistów skar­
bu państwa stanęła garstka ludzi pod egidą 
chrześc. organizacyi zawodowej górników, tę- 
piąea śmiało i odważnie w s z e l k i e  ł a j d a ­
c t w a  i n a d u ż y c i a .  Pracowano wytrwale 
dwa lata nad uzdrowieniem niesłychanych sto­
sunków, o których można pisać tomy, aż wre­
szcie w oGtatnich miesiącach orzyszedł przeł «n: 
twierdza soeyalrzmu w Wieliczce zaczęła się 
rozpadać n  gruzy. Lecz oto zarząd caL z inż. 
D a w i d o w s k i m  i pomocnym mu inż. Ja­
nuszem na czeliy zaczął wszelkimi możliwymi 
spoeoh&mi r a t o w a  ć w a l ą c ą  s i ę  P. P. S., 
bo widać że tej spółce dotąd dobrze się powo­
dziło. Cóż się dzieje? Zarząd salin za każde 
odbyte zgromadzenie górników chrześc. orgaai- 
zacyi na którem wytykano ze stanowiska oby- 
war^lsk ego pod kątem interesów skarbu pań­
stwa wszelkie nadużycia istniejące w Lalinie, 
zaczął wspomnianą organ’zacyę, a szczególnie 
jej- sekretarza p. Okoń^iogo s z y k a n o w a ć  
w sposób dotąd n i e p r a k t y k o w a n y ,  wy­
mierzając im różne kary, przeznaczając do cię­
żkich robót kopalnianych itp. Aż rozpacz I 
wściekłość inż Dawidowskiego doszła do ze­
nitu. Na oetatniesn zgromadzeniu urządzom-m 
z ramienia organizacyi chrześc. pfz®z sekreta 
rza p. J. Okońskiego w sobotę flu. 11 b! m., 
d o  którem gromadnie.górnicy z P. P. S. za­
częli występować, postanowił p. Dawidowski 
zemścić sięl Z ^ ła ł na 18 marca nadzwyczajny 
sąd  p o l u b o w n y  (erytaj partyjny!) I boz 
głęłw-ęyrh przyczyn skazał p. J. Okottskiego, 
górnika sa):n., sekt ■tarza cbrz. erg., a zarazem 
iuwalidę z wojny śv5atowej, tudzież ochotnika 
wojsk polskich przeciwko bolszewik om —  b e z- 
ftrmwni-e na d e g r a d a c y ę  o j e d e n  
s t o p i e ń  na przeciąg 6 miesięcy, na utratę 
p rrr awansu, ■ przeznaczeniem go do c i ę ż ­
k i c h  r o l ió ż  k e p a ł n i a n y e L  na czas 
nieograniczony. Wystąpienie zarządu nai. w 
Wieliczce piętnujemy i będziemy prawnie ści­
gać jako ukrócenie praw obywatelskich p. J- 
Okońskiego, Zrizad sałm. jest *tfrawniony je­
dynie de s ą d z e n i a  przewinień służbowych, 
a nie spraw politycznych poza salinarnych, dla 
których kompetentnym j  et tylko **ąd, tembar­
dziej ż< sj>rawa rozgrywała się na wiecu pu­
blicznym. na krór.Tn każdy obywarel pod od 
powiedziałnością ma prawo nieograniczone wy­
powiedzenia swego zdania, Prze*o wołamy na 
głos: Warszawo! Sejmie! i min. spraw iedliwe- 
ści, gdzie my żyjemy?!!! Czy to Sybir, czy to 
Bolszewia, c z y  in ż  D a w i d o w s k i  j e s t  
k o m i s a r z e m  T r o c k i e g o  i L e n i n a ,  
że w y d a ł  t a k i  w y r o k !  Wproct, wierzyć 
się nie chco, te p o d o b n e  b e z p r a w i e  
mogło się tutaj stać. Takich wypadków nie pa- 
urięla Wieliczka nawet z czasów austryackich 
i dlatego spodziewamy się, że ten głos usłysza­
ny oęlzie w Warszawie. N. N.

Sprawy społeczne.
Zjazd u legatów katolickich Stov arzyrzeń 

robotników dyccezyi krakowskiej.
W niedzielę, dnia 12 b. m. odbył się w Kra­

kowie w sali związkowej przy uL Potockiego 
L 11 Zjazd delegatów katolickich Stowarzy­
szeń roi otników o charakterze kultu-alno- 
ośtvi i-rowym. W Zjeżdzio wzięło udział 72 de­
legatów, reprezentujących l!ł stowarzyszeń, 
w tem 9 krakowskich, inne z Wieliczki, Kalwa- 
ryi, Kó". Wadowic, Żywca, białej, Chrzanowa, 
Jaworzna, Niepołomic. Zjazd zagait kierownik 
Sekretaryaitu katoL Stow. rob. ks. Ludwik Ka­
sprzyk, poc*“tn przomówił do zebranych nad- 
zwrezaj serdecznie Książę Biskup Sapieha, 
podkreślając koniec zróść jtraey na polu religij- 
no-oświatowogo wychowania robotników. Ksią­
żę Biskup uznaje waż i o ś ć  chrześcijańskich 
Związków zawodowych, ale stwierdza, iż łstz 
położenia podstawy, jaką jeet wewnętrzne prze­
świadczenie o prawdzie katolickiej, chrześci­
jański ruch robotniczy nie zdoła się utrzymać. 
Te też Książę Biskup pragnie, by ruch kuitu- 
rałno-oświatowy rozwijał się i stowarzyszenia 
robotLicze katolickie zawiązywały się wszę­
dzie. Uczestnikom Zjazdu udzielił Książę Bi­
skup su ego błogosławieństwa.

Do prezydyum Zjazdu został: wybrani p. red. 
Holefcsa, p. Wróbel z Krakowa i p. Bigaj z Ja­
worzna, jako sekretarze pp O. Fiut z Krako­
wa i p Jankowski z Żywca.

Referat na tern ar „Katolickie Stowarzysze­
nia robotników, ich cele i zadania" wygłosił 
ks. Kasprzyk, który też przedłożył sprawozdanie 
% oh»cnegio stara Stowarzyszeń katolickich

w dyecozyi W  ćyecezyi krakowskiej istnieje 
25 stowarzyszeń przeważnie w miastach i ośrod­
kach przemysłowych, liczba członków docho­
dzi do 4.00C Praca oświatowa >» stowarzy­
szeniach osłabia, a ro edaiego, iż wiele su,wa- 
rzyszeń rzuciło się do akcyi handlowej. Praca 
Związku dyeeezyałnego musi iść w kiorunku 
ożywienia pracy oświatowej pr x  regularne 
zebrania, wykkidy, odczyty.

W  dyskusji nad referatem i sprawozdaniem 
zabierali, głos pp Wróbel, Tyś (Kńryj, Bulanda 
tKrakć w). Olej (Jaworzno), Halm (Żywiec), 
Madeja (Chrzanów), Ks. Mączyńskf (Biała), 
Stachyra, Wożniak (KraKÓ.r), prof. Paclioński 
I inni, poczem przHęto recołncye, znoszone 
przez referenta.

Statut Związku dyecezya’nego przedłożył p. 
Holeksa, który no dyskusji przyjęto, poczem 
wybrane tymczasowa 7arząd Głóany w nastę­
pującym składzie: K Dr Józef Niemczyńskf 
prezes, ks Ludwik Kasprzyk sekretarz, pp. Ka­
rol Holeksa, Ignacy Wróbel, Onufry Fiut, Hen­
ryk Pachoński, J. Woźniak, ks. Wł. Mączyńskl, 
Jan Olej, Hahn, Pyś i Groclial. Po uchwaleniu 
szeregu wniosków w sprawie organizacji, 
nrzyjęto jednogłośnie Tczolucyę w sprawie 
W l̂na, poczem przewodniczący p. Holeksa ser­
decznym przemówieniem zamknął obrady.

Zja:d chrześc. Zw, zaw. rob. roln. o refcmiie 
rolnej.

W Wamsawie odbył się S-dnfowy zjazd de­
legatów Chrz. Z. Z. rob. rolnych Rzeczpospoli­
tej Polskiej. Na zjazd przybili delegaci z 49 
powiatów,

Zjazd powziął między inmomt sr&°®eg nchrał 
w sprawie reformy rolnej, domagając się przy 
nabywaniu ziemi r-ierws^ństwa dla robotników 
rolnych, poddawania przymusowemu wykupo­
wi Drzedewwz;»sitkiem majątków leżących odło­
giem i źle zagospodarowanych, a trzymam a 
wykupu majątków dobrze zagosor.darowanych, 
zatrudniających dostatczną ilość robotników 
rolnyeh. Uchwalono wezwać posłów Olirz. Nar. 
Klubu Rob. dc wnie ś mia w Sennie odpowie- 
dt.ej noweli.

Zarząd ogrodów miejskich, przystępując do wym w Krakowie włamali się jacyś bandyci 
całego szeregu robót wiosennych, żywi nadzie-, 1 skradli wielką ilość amerykańskich listów po* 
ję, że publiczność z należytem zroz.umierioiL leconych. Sprawcy włamali się do biur w tea 
dla dobra publicznego będzie przestrzegała po- sposób, że dostali się najprzód na wagony ko- 
rządku i czystości, jak również w razie potrze-i lejowe, stamtąd przeszli na dach magazynów 
by współdziałała ze strażą ogrodową, której cłowych, na które wychodzą okna działu pocą- 
powierzony jest bezpośredni dozór nad pJ.an.ta- towego listów amerykańskich, poczem, wypiło- 
rai i Ogrodami, iwawszy sztabę żelazną w kracie okna urzędu

. _  pocztov/ogo, weszli do środka Tu rozpruli jro-
MIZERYA MIESZKANIOWA W KRAKOWIE. ; ^ k a ń s k im i  listami poleconymi, zr^ 

Dnia 16 b. m. odbyło się pod prz«w. wjce-^owal całą jego zawartość, poczem tą samą 
prezydenta mrashi Dra Wi-lgusa pojedzenie > d|egą, którą przyszli niespoetrz jżeide ze wio- 
pełnej Konrsyj mieszkaniowej, na ktoretn za-j byczą zbieg'i.
stana,wiano się nad sposoham5 usunięcia mi/e j Jaką szkodę złodzieje y.yraadzUi, nie m.hżn*
ryi mi^zkaniowej w Krakowie. Na posiedzettiu > fcylo .ustalić, gdyż u  śad pocztowy r.*e bada
tem nJlcztnik M. Urzęda mieszkaniowego zło-1 zawartości bstów.
żył sprawozdanie z działalnesci tego trzędu la  sprawcami wszczęto dochodzeniu
od czasu wejścia w życie ustawy •(akwizycyjnej POŻAR. Wczoraj zawezwane straż otraiową doi
sż po-dzień 1 b. m. vigt snra.weztłania. pożaru, jaki wybuchł na Ryglówcc za.Po^ąaem,
u- T .  1921 wpłynęło podań o przydział mieszka- Matecznego, w młynie p. Ronda.
• oma ‘ . l )  . . .  . , - X  Pożar powstał na noddaszn, gdzie zajmidy się

tua 2560, w r. 19-2 po dz,. n 1 b. m. a.9. Prag złożone w dużych iteśziach worki. Ogień, Jfeórr 
dziełoniD zaś mieszkań w drodze tekwizycyi u»cr,ął juz obejmować wijzanu strychowe, ugasili 
w r. 1921 —  790, w r. 192- do 1 b. m. 162, robotnicy zajęci w dynie, jeszcz* prz?d przyby-
fak; że p r z e 9 z ł o 2<»0 r o d z i u  j e s t  bez-  TECT^MENT^ BANDYTY DLA PRZYJACI&-
m i e s z k » i i a ,  LA’  W eeł więziennej straconego przed kilkoma

Następnie wireprez. n  P r V\io!gus podał do tygodniom w Jfnakawh Tymoteusza Jarnsza, 
wiadomości Ko.nisyi zasady projcktt. ustawy- wspólnika >kndy7 grasującej swojego czasu w po­
ry sprawie rozludowy miast, któryte prpj^ł - K o S ^ . ^ n ą p Ę ^  t e n f f d o ^w &prawie

. . . . . .  1 1 • 1. I „  J __ * „      I.U|IUH»UV R ł ŁCZ, UiŁllVl V Lr ttw
w najt;:z.'7vch dniach ma hyc f a m  «  jaruzyjaciól. Brzmi ono, jak maet^peje:
debat odnośnych leomisyi sejmowych i Sejmu. | Baczność przyjacielu! Gdy zoBaczysz ba-rd^tę, 
Również z ło ży ł wicoprc-z. Dr Wielgus sprawo- złodzieja lub jakiegoś niesprawiedliwego człw/io-

•-o • * * * r  -  . t H
kolonii mieszkalnych UTiędr.u zych ; robotni-' żsdnych trunków, bo się upijesz, a później, co 'c i 
czyeh i z akcTi, zm iorzają,"; do przyłączona karze, ty po pijanemu wszystko uczynisz. Lecz 
de K-jikow a k'!ku gmin, g '»n -trących  a K :a -,P^a] 9“ 2 do najbliższej policji i wskr-1 jego di byt

■: W *  J;-: .  »]..• Pn*j M | S ’M ' ’ S S r S
* iy  i Borku Fałęckiego. < sądzony. Wyżej wspomniany opis spotkał i mnie.

Z kolei omawiano sprawę nowehzacyi n«tar Jesteim^aresztowany i zgubiony. Jarosz Tymoteusz.

K R O N I K A .
POLSKA, NA r.!IĘD7YNAI?r>noWE-J 'Ś’YSTA- 

WIE GRAFIKI WE FLORENCYI.
W  maju b. m., przy współudziale na.jwybit- 

mejszych I stytucyi naukowych i naj no ważni ej- 
szyeh firn księgarskich całego świata, o Ibędziir 
się we Fiireneyi międzynarodowy -jsrmafk ńa 
książki, pc-,ł nazwą. yFóire du łivre", rówui> 
czpśwr "Wystawa nad wlanych oikazów grafiki.

Komitet wystawy d.-renclnej zwrócił się do 
Polski za pośrednictwem rządu włoskiego, aby 
wzięła udział w trat nrędzynnrcdowra jarmar 
ku książki Biuro propagandy przy Minister­
stwie spraw zagranicznych utwo.zyło komitet, 
złożony z przedstawicieli naszego świata księ­
garskiego, drukarskiego, naukowego, łńbi.iofi- 
lów i artystów, a ten wyłonił z siebie komitet 
wykona węzy. powierzając artystyczne urządzę, 
nie wystawy znanemu artyście-malarzowi, Ka­
rolowi Fryczowi Dla zapoznania cudzoziemców 
z całokształtem drukarstwa polskiego, opracuje 
p. Kulikowski specyalne etudyum mtnograf.cz 
te  o polski*'] sztuce órnkarskiej, fachową zaS 
stroną księgarsłtą wratawy zajmuje się p. Mort- 
kiew^ez. księgarz warszawski. Korni1 et zwrócił 
się również do ks. Seweryna Czetwertyńskie 
go, którego Mrane eksponaty biblioteki mila­
nowskiej wywołały swego czasu ogó'ny za­
chwyt na wystawie w Petersburgu, abv 1 teraz 
zechciał uświetnić sw.ani eemnyini okazami 
wystawę książki polskie] na janna*kn floren­
ckim.

ROBOT* WIOSENNE NA PLANTACH 
I W OGRODACH MIEJSKICH.

Zarząd ogrouów miejskich w Krakowie przy 
stąpił już do robót wiosennych na plantach 
i w ogrodach miej-kieli. Stu kilkudziesięciu 
robotników i robotnic oczyszcza trawniki z po­
zostałych chwastów i liści, obsiewa świeżą tra­
wą przekopane w jesień’ gazony, obcina drze­
wa na ulicach i Rynku głównym i t. d. Nieba­
wem rozpocznie się doeadzenie drzem juttfl 
w nowo powstałych ulicach, jutto w starych 
w miejsce brakujących, względnie uschłych 
krzewów. W tym celu wykopano ze szkółek 
miejskich przeszłe 500 sztuk klonów, jesionów, 
akaeyi i t. p., a do uzupełnienia krzewów w 
grupach, oraz wysadzenia niezasłoniQłveh tych 
części plant, przygotowano około 10.600 sztuk 
ozdobnych krzep ów liściastych i  szpilkowych. 
Na wysadzenie wiosenne klombów i rabat kwia­
towych w ogrodach i plantach, miejski ogród 
hodowlany rozporządzą kwiatam; własnych kul­
tur w ilości ponad 120.000 sztuk.

wy o ochronie lokarorów i  ustawy & rekwizy­
cji mieszkań i wyrażone zapafywanie, iż oby­
dwa proj-jkly należałoby zlą'?yć w jedną usta­
wę, w k*óirjby uwzgłęónioi.i- braki obowiązu­
jącej obecnie ustawy o ochronie louaiorów 
i w&tawy rekwizycyjnej. Kouifeya wyraziła za­
patrywanie, że należy jak nairwoł-lej postarać 
się o fundt s«e dla budowy mieszkań

Kraków, 19 marca.

Z POWODU IMIENIN NACZELNIKA PAŃ-

obywaiel Polski".
NIELETNI ZŁOCZYŃCA. Yczoraj aresztowano 

J5 letniego d irmanr, Sclmllego, który w cZnsie 
targu n*>, uł. Augi styanskioj skradł Ludwice Woj- 
tonowiczrwej z kieszeni koralb., wartość1 300.000 
marek.

STAN ATMOSFERY: Obszar wysokiego ciśnie, 
aa ogarniał morze Północno, o*oz ody prawi* 

.kontynent europejski.
W Polsce piLuowak. pogoda przeważnie pe- 

chfrnrna z wiatrami północuo-zacnoanimi i nie* 
wieli mi opadam, śnieżnymi na wschodzie.

,  r _ „ .  Temperatury, na ogół'dość niskie, wahały sil
or£XT. , .p o  połudnui od -j-1 'Pińsk. Lw<^) do + i  tPo.
STWA, orkurtry wojskowe odegrały wczoraj znań).
wioczores, capstrzyk na ulicach śródmieścia, j Kraków 8h: Ciśmenie 7641 temperatura +2.1, 

UCZCZENIE ROCZNICY PLEBISCYTU nŵ Mnum +6.0, mmiinw —£.7; opad: 0.0, stan 
GARNO?LĄSKIFGO T « r .  /•!,*. Za.b

zmienne, chłodno (nocą jirzymrozKi), miejscami 
drobny śnieg wiatry północno-zachodnie 1 pół­
nocne.

Polski zaprasza rodaków -r:j ir-zę św., którr — 
ku uczczeniu rocznicy plebiscytu górnośląskie­
go — odmrawioną zostanie w driu 29 b. m. o g 
£ rano w katedrze na Wawelu.

PROF. DYBOSKI O STOSUNKACH W  RO­
SY!. Na dochód miejscowego Komitetu oomo- 
cy jeńcom, wygłos’ prof. Lniw- Jag. Dr R*nnaD 
Dy buski w dniu 26 b. m. c gc-dz. 5 i pól po poL 
w wielkiej sali Starego Teatru, ws Jad p t. 
.Wrażenia z 7- lat pobyt*, w BfWTi I na Sy 

beryi". Rozsprzedaż biletów po 300. 200 i 100 
marek podjęła się księgarnia Krzyza rowsriege 
w Krakowie.

POWTÓRZENIE PRKŁF.KCYT ST. PRZY 
BYSZEWSKIFGO na f >mat ,Naga dusza" od­
będzie się dziś (niedziela) o godz. 6 po poł 
w saji Kopernika. Znakomity artoi beepesre 
dnio po odczycie wyjeżdża z Krakowa.

PRZYaA2» SENATORA WŁOSKIEGO DC 
KKAKOWA. We wtorek 21 b. m. rano przyby­
wa do Krakowa senator włoski, p. Abbiate, 
arbiter w toczących się w Poznaniu rokowa­
niach o podział sum ub-zpicczeniowych między 
Polskę s Niemcy. Senatora powitają na dworcu 
przedstawiciele władz rządowych i miejskich. 
P. Abbaita zam;esz,ka w hotelu Francuskim, 
a oouści nasze miasto we środę 22 V». m

OTWARCIE KURA TORY JM SZKOLNEGf 
W KRAKOWIE poprzedziło wczoraj uroczyste 
nabożeństwo, które odbyło fię w k sśeiele Kar­
melitów Bosych przy ul. Rakowickiej o godz. 
10 rano. Mszę św. celebrował Ksiąię-Biskup 
Sani cha w aeystencyi duchowieństwa. Uaział 
w nabożeństwie wzięli kurator Owiński % za­
stępcą prof. Pellakiem wizytatorzy szkół z in­
spektorem Rzepińskhn, oraz cały persona’ trrzę- 
dniczy Kuratoryum. Władze reprezentowali: 
wojewoda Gałecki z naczelnikiem prezydyum 
województwa Kowałikowskim i starostą Dr 
Ralem, łcs. prałat Bieleniu, wiceprezesi mia­
sta Roiło, Wie1 gu? i Sare, wieeprez. Izby skar- 
bowe  ̂ Gajewski, oraz gea Ledóchowskl, dy- 
rektoroi.ie krakowskich 6zkół średnich 
i wiełit innycn.

Po Mszy św., przedstawiciele włads udali się 
do lokalu Ruraitoryum w Zakładzie Lubomir­
skich, gdzie składef kuratorowi Owióskienm 
żyozonśa, poczem zwiedzili biura,

PODJĘCIE RUCHU TRAMWAJOWEGO DO 
PARKU JORDAN A. (M dwóch dni kursują wo-

W  ostatneh tygodcach zarząd ogrodów Izy tramwajowe na linii 4 tej. t. j. z Podwala do
miejskich naprawił chodniki głównie w c-zęśe! 
plant od ulicy Franciszkańskiej aż po Wawd, 
na co zużyto 300 lin rumowiska i około 100 
fur piasku rzecznego. W  najbliższym czasie 
przystąpi zarząd do naprawy kilkuset zniszczo­
nych ławek, oraz złożenia nowych, jak rów­
nież do naprawy bądżto drewnianych, bądź 
siatkowych Ogrodzeń, zarówno na plantach, jak 
i w ogrodach. W zarządzie ogrodnictwa miej­
skiego wyrobione nadto kilkaset sztuk wazo­
nów drewnianych z własnego materyału, jak 
również przygotowano około 200 paczek na sa­
dzonki kwiatowe.

Największy nacisk położyć należy na to, aby 
sama publiczność nrzestrzegala przepisów, jak 
również karciła tych wszystkich, którzy czy­
nią szkudy czy to przez zTywanfe kwiatów, ła­
manie gałęzi, chodzenie po trawnikach, czy też 
przez niszczenie ławek, względnie ogrodzeń. 
Rńwn'pż winna publiczność podczas 6pacerów 
na p'antach i w ngrodrch uważać bacznie na 
psy i nie wypuszczaść ich ze smyczy, psy bo­
wiem wolno puszczone wydrapują zadaną tra­
wę, orąz łemia kwiaty, wvhodowane z jlkim 
naikładem pracy t pieniędzy,

Parku Jordana. Wiadome bowiem, że w mie­
siącach zimowych ruch na .,!un 4-tej był zasta­
nowi ony.

ŚWIEI'0 ŻOŁNIERSKIE 8 P. UŁANÓW IM 
KSIĘCIA. JÓZEFA. Wczoraj rano, z okazyj 
święta żołnierskiego 8 p. nłanów im. Księcia 
Józefa Poniatowskiego, odbyła się w Rakowi- 
cach na dziedzińcu koszar Msza św. połowa, 
w której udział wzięli; wojewoda Dr Gałitfeki, j 
prw. m’asra Fedorowicz, generałowie Szepty­
cki l Kostecki, korpus oficerski 8 p. ułanów 
delegaeye oficerów innych pułków, oraz szereg 
zaproszonych gości. Po naboi-ćsiwie odbyło 
się w koszarach śniadanie dia zaproszonych 
gości.

WOJEWÓDZTWO KRAK. ZŁOŻYŁO DO 
TAD Z GÓRĄ 2 MniARDY MK. DANINY
Według zasięgniętych przez nas informacyi, 
w piaty daninowe w okręgu krakowskiej Izby 
skarbowej przekroczyły dwa miliardy marek. 
Znaczną część wpłaconych kwot stanowi da- 
uina gruntowa,

WIELKIE WŁAMANIE DO URZĘDU POCZ- 
TÓWF.GO NA DWORCU KOLEJOWYM Wczo- 
rą f djf pzzedl, Dócatowegc na dworcu kolejo-

7 Polslrl t ze świata,

ZJAZD PRAWNIKÓW I  EKONOMISTÓW 
POŁCKICH. W dniach 3, 4 i 5 czerwca b. w 
odbędzie się w Poznaniu VU zjaw ptawnikó**!, 
I efcwasłmistów 'polslcich. W zjeździć wezmą ró­
wni eż udział prawnicy | eLmoomiści ?ras sascy, 
(łąko członkowie i refcmic-). Doldadoy adres 
zjazdu podaje 1 Łżdy zeszyt „Ruchu pniwriezfr' 
go i ektinomicznega1’ organu Wydziału prawno* 
ekonom tezn ego Uniwersytetu pomafiskięgo-
(prnnumcrata *-oczna 21-W Młr.7.

^Jeoby, ora mcm- pazyjąt rwfwrftl W TSArtWef 
oznaczony en tematów, uprasza się o *ychł< uuw 
wiadnmieaio kos' *«tu i nuaesteaS* hez zasadnłs. 
•azych cbfcjimijąeych ostateczne wyniki referv 
tu w  roziriamre, nie przekraczającym 2 stron 
dniku. Terem nadsyłania sos ta przedłuż31 ~' 
do 1 kwietnia b, t. ^

Włdadka dra uczę tuików zjazdu wynosi 
1500 Mk. Dla osób, któro nadeszłą wkładkę 
do 1 mrja i wyrażą życzenie zapewnienia itqj 
mieszkanm, komitet, zaren^rwuje pokoje w h ^  
telach. Wkładld nałoży nadsyłać pod sc senu 
Dr Józel Jan Bossowski —  Poznań, Słowackie­
go 27.

MINWTFR BEZ MIFSZKANlA. Nowy nrintę 
ster spraw wewnętrznych, posiadający w Łuk 
dzi mieszkanie, nie mz go naturalnie w Wat* 
szawie. Zamieszka on podobno w jakimś po- 
koikn opróżnionym na ten cel specyalma. 
w obrębie pomieszczenia gmachu Ministerstw? 1 
przt ul. Now,r Świat 69.

WALKA Z Ka/JBEM GRY W  SOPOORy 
Thńi. 15 b. m. odbyło się w Gdańsku zebrani*! 
miejscowej intoligenjyi polskiej, na którem! 
ućhwałoiio m. in.: bezwzględny bojkot sepo-j 
CKiege kasyna, apeł a o presy pińskiej, aby tdęj 
tą nprawą zajęła, zaprowadzenie czarnej lis tyj 
graczy -“ olaków, utw orz aiie T-wa dla walki, 
z klubem gry w feopocio, wreszcie apel 0 0  po j 
słów polskich o podniesienie w Sejmie gdań-' 
s-kim uchwały konstytuanty gdańskiej 1  r. 1920, 
domagającej się zniosienii. Domy Gry w Soposi 
cio. dotąd nie przeprowadroiiej.

Miejscowa prasa niemiecka z ni-'tajoną iry j 
tacyą ot,,arivia rozpoczętą w Gdańsku ancją 
potełcą, skierowaną przeciw uczęszczaniu Bo-] 
laków do kasyna gry w Sonocie, prayciem 
przypisują rej akcyi charakter wyłącznie poli-1 
tycznyv

DOM 'TDW. LITERATÓW I DZIENNIKA- j 
R7Y W WARSZAWIE Ouegdaj Tow. litera-' 
tów i dziennikarzy w Warszawie stało się 
prawnym posiadaczem własn igo domu t. rw, 
„pod murzynem" na Rjmku Starego Miasta-} 
Podpisanie aktu notaryalneg-o nastąpiło w obe' 
cności p. Fr. Bay.tła, k*Órego bojny zapis prry- 
czynił się w znaczriej m.erzc da urzeczyai- 
Sfnienia długoletnich staram Tow. t> zdcrbyciP 
własnego domu.

POMNIK JÓZEFA KS. PONIATOWSKIEGO, 
Do Warszawy nadszedł już pociąg, który urzy- 
wiózł pomnik Józefa ks. Poniatowskiego. Korni* 
sya odbiorcza, z prot. Rkórewiczera aa czelo* 
zarządr/la rozpakowanie przmvłkL

MILIONÓWKA. W dzisiejszen. ciągnieniu! 
milion I-wki wylosowano numer 1.1605:28, sprze­
dany w Kasie skarbowej w Opatowie.

LEGALIZACYA SZKÓŁ SYONIS^YCZ.’  
NYCH. Prasa żargonowa podaje, że ,,po iWei 
kieb staraniach w bidze zatwierdziły statuę 

i To,w. „Taa? oys“ . „praca jego czytamy dąs
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lej —  kióra, dotąd napotykała różne przeszko­
dy aatury prawnoj, odtąd będzie mogła roz­
wijać się w swobodniejszych warunkach Setki 
szkół hebrajskich uzyskają grunt prawny dla 
swej egzystencji, co o wiele ułatwi im walkę
*  szykanami i prześladowaniami że strony 
miejscowych władz szkolnych11. Jak z tego 
wynika, zalegalizowano instytucyę dotąd nie­
legalną.

PENSYONATY ŻYDOWSKIE W ZAKOPA­
NEM — jak konstatuje „Gazeta Zakopiań­
ska’1 —  wyrastają jak grzyby po deszczu. 
Dość wspomnieć o pensyoaaoie Storeha i Sto- 
terów. Gremium pensjonatów. oraz Rada gmin­
na, jako jstytucye „ad hoe” powołane, udzieliły 
starostwu swojej opinii, a zwierzchność gmin­
na ze swego stanowiska wniosła rekurs w tych 
sprawach, oczekując metorycznego załatwieuia. 
Głośną stała się sprawa Stoterów, których nie­
chlujnie i bez koncesyi prowadzony pensyonat, 
«amkn’ęto i opieczętowano z urzędu, ku ogól­
nemu zadowoleniu mieszkańców całej ulicy —  
t  czego jednak kpią sobie Stoterowie, robiąc 
przewekające rokursa i nbraźbwe doniesienia 
na miejscowe władze, pod bokiem których 
otwierają nowy pensyonat „Murań" na Kas pra­
niach. bez zezwolenia starostwa prowadzony. 
Dotychczasowa bezkarność w postępowaniu 
Stoterów stała się zachętą dla Storeha i jego 
towarzyszów.

ARESZTOWANIE 150 ŻYDOWSKICH KO­
MUNISTÓW W  WARSZAWIE. Wczoraj w no­
cy pelieya przyłapała w żydowskim „Związku 
służby domowej*7* przy ul. Dłngiej w Warszawie 
zgromadzenie komunistyczne. Zebranych, w licz­
bie 150, aresztowano. Są to wvłącznie żydzi.

MUZYKA PRZY DŹWIĘKACH KINEMA­
TOGRAFICZNYCH. Z Ameryki donoszą, że 
obecnie weszło tam powszechnie w użycie, i i  
podczas zdjęć, dokonywanych dla kina z dra­
matów, komedyi i t. d., przygrywa aktorom 
orkiestra, a przynajmniej kilku muzykantów, 
gdyż to ma ich do lepszej gry podniecać. 
„A  propos" tej muzyki opowiadają dzienniki 
amerykańskie następujące, rzekomo autentycz­
no wydarzenie:

Słynny skrzypek. Kubalik, zwiedza! w Chi­
cago jedno z pierwszorzędnych przedsiębiorstw 
Filmowych, gdzie trafił na wielkie zamieszanie, 
bo scenaryusz wymagał , aby bohaterka zale­
wała się łzami, a ta nie mogła się nawet na 
jedną łzę zdobyć. Reżyser był wściekły, cała 
akeya dramatu utknęła. Widząc to, Kubalik 
wyrwał pierwszemu z brzegu grajkowi skrzyp­
ce i zaczął na nich gnić tak melodyjnie i rze­
wnie, te  bohaterka rozpłakała się naprawdę. 
Sytnacya została uratowana, a wdzięczność re­
żysera nie miała granic. Wyraził on ją zresztą 
później za pomocą odpowiedniej reklamy gaze- 
cisuskiej dla mistrza skrzypiec.

Zawiadomieni* i kenHisfaty.
WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 

jwtystów, płac św. DnchiD Dziś (piedżlelś) Pi 
Adolf Kicsk- „Ni pogr îi ic.vn rozumu 1 obłędu". | 

21 h. ai. prof. Ludwik Skoczylas: „Nor r l 
poeran* Autejiiągo ^nśkowsktem/* ( i  rccjt-aeyą i 
Mt. dram. Zofii Ordyńskiej). Czwartek 23 h. ir 
Ę * t  Dr itnet Flach: „Obła kam na scenie teatru".

® . Pa A*olf  KJyek „ T a je m n ic *  ko- 
• —  Początek o godz. 8 wteesorem.

ODCZYT W  AKAmT.wfCKItiM KOLE HAR- 
CERSKIEM p. t. „Tworzenie obywatela polskiego 
W harcerstwie", wvgłosi Dr Tadeusz Strumiłło dnia 
80 b. m. o podz. 20-tej w sali botanicznej Studyum 
rolniczego (Al. Mickiewicza 17). Wstęp wolny.

W IELKI RAUT SYNDYKATU DZIENNIKA­
RZY KRAKOWSKICH. Dziś (niedziela) o godz. 
11 w nocy odbędzie się raut w salach Starego Tea­
tru. Niezwykły program części artystycznej będzie 
atrskcyą obecnego sezonu. W  części artystycznej 
łrazmą udział pp;: Ordyńska, Wąsowiczówna, Po- 
gócka, Ordonówna, Koszutscy, Wyrwicz, Routgen. 
Kaden i K a c zo ro w i. Akompaniować będzie p. 
Kowalik. — Bilety sprzedawać się będzie od g. 
11—1 po poł. w Redakeyi „Czasu" zań od godz.
• wieczór przy kasie Starego Teatru. Strój wie­
czorowy. Zaproszeń się nie rozsyła.

ZRZESZENIE DLA HANDLU Z ROSYĄ. Izba 
handlowa zawiadamia, iż sekretarz Stowarzyszo­
na kupców polskich w Warszawie, p. Schmidt, 
jprceifbfżył pobyt do środy 22 b. m. włącznie

udziela przez pierwsze trzy dni tygodnia infnr- 
macyi w sprawie nawiązania stosunków handlo­
wych ze Wschodem w biurze Izby w godzinaeh 
od 10—1 w południe.

JAZDA SAMOCHODAMI PO ALEI 3 MAJA 
Magistrat przypomina zakaz jazdy samochodami, 
motocyklami I t  p. v  czasie od 1 b. m. do 1 li- 
Stopada na całej Alei 8 Maja na Błoniach -wzdłuż 
parku Dr Jordana I toru wyścigowego, począwszy 
®d Alei Zygmunta Krasińskiego, aż do punktu 
•krzyżowania aie Alei 8 Maja z drogą, prowadzącą 
*o Żwiorzyńca i Łobzowa.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
®uhs» cegiełki wawelskie ufundowali: 2141-szą 

pnzesowi Józefowi hr. Tyszkiewiczowi w dniu 
touenin --  pracownicy Banku wschodn.; 2142 gą 
Waśniępi Andrzeja i Teresy Bartvnowsk;cii Waien- 
■towiczów; 2148-cią pamięci Władysława i Karoliny

Szymanowskich Barty newskich; 2144-tą inspekt, 
w ola . Józefowi Radwańskiemu, naucz, szkól 
fowsz. »•  Ęabjanic, 15) marca 1322 r.; 2145 tą
•wiUwto 2 S  d̂ *  TJ67ji'ft  J»»Myóskiego r  
H> .S5™1- *m- T . Rejtana w Marsza wie.

dcopaioł weJhP J 3 urziMlnicy
Górniczej; 2i4n.f« i* /-Koszelno11 w Dal rowie 
Górnicza — wnłnoałao ^  R/adkowski, Dąbrowa 
Po zatem Izydor br/Cao^nowllt?0 J,k-.za eeglickę. 
tu cele odbudowy Zamku. *jożył 10.000 Mk.

Z teatrów krakowsku*.
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO kom,.„ ii • 

Dzisiaj po . południu arcy wesoły „P * ,  
aSolnnra, wieczorem „Porsztyński" w premierowei 
Obsadzie. Poniedziałkowe przedstawienie „Mizan 
fcrop" zakupił Związek kolejarzy. Dalszy repertuar 
przyszłego tygodnia zapowiada dwukrotne po­
wtórzenie „Matki", t  j. we wtorek 21 i w piątek 
124 b. m., „Dzieei ziemi" we. środę 22 b. m.. we 
“czwartek 28 b. m. wraca na afisz świetna komedya 
Kiedrzyóskiego: „Czysty interes". W sobotę 25 
ń m' P° południu powtórzone będą sukcesowe 

^Straszno dzieci" Rostworowskiego, które w pełni 
powodzenia ustąpiły miejsca na afiszu ostatnim 
Brem i er om

dzo dowcipnie przez znaną tłómaczkę, 1L Mam- 
borową, a akeya rozgrywa się w Krakowie, w jat­
kach Dominikańskich, na ul. Karmelickiej i w sali 
Starego Teatru.

Repertuar teatru miej. la . i  Słowackiego,
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Pan obrońca" Mol- 

nora", wierz. ..Hnrsztyński" Słowackiego.
Poniedziałek 20 b. m. „Mizantrop" Moliera.
Wtorek 21 b. m.: „Matka" Przybyszewskiego.
Środa 22 b. m.: „Dzieci ziemi" Rittnera.

Miejski teatr: Opera i Operetka.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Baron Ktmmel", 

wieczorem „Halka**.

Repertuar „Nowości®.
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Krowoderskie Zu­

chu", wieczorom ..Dziewczę z Holc id y i“ .
Poniedziałek 20 b. m.: „Biały Mazur".

K S I Ą Ż K A
Adresowo-Reklam owa

Zagłębia Dąbrowskiego
Na rok  1922 40B

wysz ł a  z druku
Zawiera spis władz, instytucji, związków, 
wolnych zawodów etc. oraz dane szcze­
gółowe dotyczące przemysłu i handlu 
całego Zagłębia Dąbrowskiego, dołączo­
na jest mapa orientacyjna przedsiębiorstw 

przemysłowych
cena egzemplarza lOOO M.
Do nabyci* w  Adm. „Iskry", w  Adm. Ks;ążki 
Adresowej godz. 8 - 5  p. p. Kołłątaja 8. m. 7. 

Przyjmuje się zamówienia na większą ilość.

**SZPFRA" będzie najbliższą nowością oporefko- 
rrJi,*Patru -NoTiriści0. Wesoła ta i melodyjna ope- 
tteSa 1 pr7™ iłi> muzyką. R. Stolza, oparta jesl 
Łsia °  m-,c zabawnych epizodów, jakie wyni- 
toem** 1z.f',w’kłań przy opłacie „sz.pery" ((bramo- 
■ Libretto operetki jest zlokalizowane bar­

Ze sportu.
Piłka nożną. Z dniorii dzisiejszym rozpoczy­

nają wszystkie okręgi zawody o mistrzostwa. 
Wisła gra na boiska Makkabi z bielskim S- C. 
SMirra. Maklcabi z Jutrzenką qa boisku Cra- 
eovii —  ostatnia w Bielsku z tamtejszym 
B. B. S. V., bardzo poważnym kandydatem 
na mistrzostwo naszego okręgu.

Paryż nie buduje stadionu. Jak jnl swego 
czasu donosiliśmy, najbliższa Olimpiada mia­
ła się odbyć w Paryżu. Mimo, źo rząd francu­
ski uchwalił gminie subweneyę 10 milionów 
franków, stolica nie chce przystąpić do budo­
wy stadionu, obliczonego na 100 tysięcy wi­
dzów, lecz zaproponowała na miejsce igrzysk 
miasto Lyon.

Angielski „Gross Country" (bieg na przełaj). 
Jednem z najpoważniejszych wydarzeń spor­
towych Anglii jest narodowy bieg na przełaj, 
datujący się od roku 1885. Mimo wybitnego 
charakteru narodowego dopuszcza regulamin 
tego biegu zawodników zagranicznych, tak, ie 
charakter tego biegu na przestrzeni 17.6 km. 
jest faktycznie międzynarodowy, ówczoena he­
gemonia sportu angiel-Jdego była tak pewna, 
że,. zupełnie spokoinie dopuszczano zawodni­
ków zagranicznych baz obawy poważnej kon- 
kurancyi z ich strony. Lata ostatnie przj niosły 
kres angielskiej hegemonii we wszystkich nie­
mal deiedetmuth sportu. To też I w tym bie­
gu byli ni* zwycięzcami Francuz Jean Bouin 
i olimpijczyk Bannos Kohlemniufw (Finlandys). 
W roku 1920 jedynym zawodnikiem zagrmrf- 
cznym na 856 stających do wyścigu był Fran­
cuz Otuliernot, który I w rolni bieżącym od­
niósł piękne zwycięstwo (w czasie 57 minut 
29 sekund).

Ameryka. Joa Ray zdobył nowy rekord 
świahowy, przebiegną wszy 8 km. w 8 minu­
tach i 81.4 sek.

Nauka, literatura, sztuka.
DRAMAT KOSSGRA NA SCENIE LWOW­

SKIEJ. Dma 16 b. m. odbyło się w teatrze 
miejskim pierwsze na scenach polskich przed­
stawienie dramatu głośnego pisarza jugosło­
wiańskiego JoBgipa Kossora „O skibę" („T^żar 
strasti” ). Przedstawienie poprzedziło słowo 
wstępne. Przed przedstawieniem odczytano de­
pesze gratulacyjne intenduntury teatrów naro­
dowych w Zagrzebiu. Związku literatów jugo­
słowiańskich, posła jugosł. w Warszawie, dyrok- 
cyi teatru krakowskiego itd. Orkiestra operowa 
w pełnym składzie odegrała hymn jugosłowiań­
ski. którego publiczność wysłuchała stojąc, 
przyczem urządzono burzliwą owaeyę znajdują­
cym Bię w loży Jugosłowianom. Przedstawienie 
dramatu wywarło na widzach bardzo silne wra­
żenie. Po każdym akcie nagradzano artystów 
burzą oklasków.

„MYŚL NARODOWA", nr. 11 z 18 marca. 
Świeżo wydany nr. zawiera artykuły: ks. K. 
Lutosławskiego: Dlaczego nas nie chcą",
przedstawiający w jaskrawem świetle naszą 
większość rządową i jej metody polityczni?; 
I. O. Grabowskiego: „Tak powiedziały kabały)!, 
omawiający domarche w sprawie wileńskiej na 
tle akry! międ zynarod o wy cli kabatów; A. Łom- 
żyńsk’ego: ..Kłamstwo’*, Riwiera jacy polemikę 
z odpowiedzią min. Sosnkowskiego w czasie 
dyskusyi sejmowej dnia 21 bitego o stosunkach 
wojskowych. St. Nowaczvński demaskuje
germabofilską przeszłość „Robotnika" doku- 
aientami z czasów okupaeyi r. 1915, wroszce 
jenże polemizuje w art. „Pflaezscłmle filr 
Maatsmltnner” ■ z zarzutem, że winę za utrnce- 
n e ;aympatyi węgierskich ponosi dyplomaeya
warszawska, zapominając jednakowoż, iż umo­
wa polsko-czeska jest dziełem specyaime i wy- 
ącznie dyplomatów warszawskich. W znknń- 
.zeniu podaje nr. szereg jaskrawych notatek 
o .y ach w intondanturze wojskowej, o skan- 
a lcznem , zaginięciu*’ aktów w sprawie oskar- 
ema o kradzież kapt. szt. gen. Herbsta, ober 

en’e mianowanego majorem, wreszcie, jako do­
kument przedrukowany, austrofileki wierszyk 
p. Herbsta z r. 1918.

T E L E G R A M Y .
Rokowania polsko-gaiiskie.

Warszawa. (TeL wł.) W  rokowaniach polsko- 
gdauskich, odbywających się w Gdańsku pod 
przewodu, p. Plucińskiego i sen. Jowelowslue- 
go, osiągnięto zgoilę co do kilku punktów: 
1. W Sprawie zniesienia granicy gospodarczej. 
Przed terminem zniesienia obie strony obowią­
zują się do największych udogodnień. Po 1 
kwietnia pozostaje w mocy kontrola paszpor­
tów mających na celu zapobieżenie przemyca­
niu artykułów monopolowych i akcyzowych. 
Zmesienia tej ostatniej można się spodziewać w 
najbliższym czasie, albowiem Gdańsk oświad­
czył gotowość wydania zakazu wywozu marki 
polskiej z Gdańska za granicę, stosownie do 
przepisów i rozporządzeń polskich. 2. W spra 
wie otwarcia szos rządowych uzgodniono, ze aa 
10 szosach ma być dozwolony przejazd przez 
całą dobę, a na 8 przez 12 godzin. 8. W spra­
wie zaopatrzenia Gdańska w sól nie doszło na­
tomiast. do porozumienia.

Hakatyzm d u ta ie n s tw i gdańskiego.
Warszawa. (TeL wL) Komitet polski w Gdań­

sku, który 19 marca urządza uroczystość ku 
uczczeniu Piusa XI. w Gdańsku, zwrócił się do 
proboszcza parafii św. Mikołaja* w której się 
odbywają nabożeństwa polsk:e, o zezwolenie na 
odprawienie w tym kościele Mszy pontyfikai- 
nej przez przybywających na tę uroczystość 
biskupów polskich, jednakże proboszcz tej pa­
rafii centrowiec ks. Maćkowsky odmówił swe­
go zezwolenia, oświadczając, ie  dla biskupów 
polskich wystarczy odprawienie Mszy cichej. 
Ten sam proboszcz odmówił zezwolenia na zbie­
ranie składek na „polski czerwimy lu*yż“ , pod­
czas nabożeństwa polskiego, jako na- polską 
instytucyę polityczuą. Składkujący będą mieli 
do czynienia w tym razie z policyą, jak oświad­
czył ów proboszcz.

ł!kład państw nadbałtyckich na 5 la t
Warszawa. (Tolef. w ł). Układ Poćsłd z pań­

stwami nadbałtyckiemi zawarty został prze­
ciąg 5 lat

„FUNDUSZ KONSTYTUCYI" DLA INWALI­
DÓW.

Warszawa. P. A. T. Na pamiątkę uchwale­
nia konstytucyi p. Marszałek Sejmu Trąmp- 
czyński złożył na ręce ks. posła Kaczyńskiego 
2 miliony marek polskich na rzecz inwalidów 
wojennych (na zakładania warsztatów). Fun­
dusz ten ma uosić nazwę „funduszu konstytu­
cyi".

Ustalenie ck rępw  wyborczych.
Warszawa. P. A. T. Komisya konstytucyjna

pod przewodnictwem pos. Rataja w drugiem 
czytaniu załatwiła ustnłenle okręgów wybór 
czych. Ogólna liczbo mandatów wy będzie 
408. Potłkomisya tntałiła liczbę mandatów na 
400. Ponieważ komisya postaocwili* pr/.ytłzio- 
lić po jednym mandt cie miastoni: WaT.-—.wie, 
Krakowowi, Lwowowi, Poznaniowi, Riahińu 
Stokowi, Iłży, Rzeszowowi i Łodzi, ogólna licz­
ba mandatów została w ten sposób określona 
na 408.

USTAWA O ZGROMADZENIACH PUBL.
Warszawa. (ToJef. wł.). Ministerstwo spraw 

wewnętrznych -przygotowuje netawę e zgro­
madzeniach public7.uych. Nowa ostawa ma « ł  
celu zagwarantowanie wolności słowa, dlatego 
też ograniczono do minimum wypadki Inter- 
wemcyi władz administracyjnych. Zgromadzę- 
nia publiczno mają i mogą być rozwiązywane 
tylko w razio zakłócenia porz:jdku publiczne­
go i wystąpień przeciwko obowiązującym 
prz'?pisoc.i.

STANOWISKO RZĄDU W  SPRAWIE MIE­
SZKANIOWEJ.

Prezydent ministTÓw przyjął onegdaj dele­
gację zrzeszeń lokatorów, oraz delegacyę wła­
ścicieli nieruchomości Oł)ie dolegaeye przed­
stawiły dezyderaty TOprezimtowanych przez 
nie zrzeszeń w sprawie mieszkaniowej.

Jak dowiaduje się .-Kur. Po l", rząd posta­
nowił w sprawie noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów utrzymać pierwotne stanowisko, 
polegające na tom, że czynsze mogą być pod­
wyższono tylko przy mioszkaniaeh do 4 pokoi 
czterokrotnie dla większych zaś «, 7 do 
10-krotnie. Równocześnie zamierza rząd znieść 
art. 5 obecnej ustawy, na mocy którego loka- 
torowie opłacali świadczenia domowo.

P0SIEDZEN13 SEJMU 21 MARCA.
Warszawa. (A. W.) Kancelarya rządowa za­

wiadomiła, że posiedzenie plenarne Sejmu  ̂roz­
pocznie się w. nadchodzący wtorek, Ł  j. <-l 
marca.

Str t̂ w Paznaniu.
Warszawa, (Tełef. wł.) Położenie strajkowe 

w Poznaniu jest w dalszym ciągu naprężone. 
Kolejarze zgrupowani w Związku zawodowym 
zażądali 80% podwyżki P®]ski Związek kole­
jarzy wystąpił p rz e c iw k o  takim uchwałom 
i potępił strajk w chwili obecnej jako szkodli­
wy dla państwa. W sobotę rano przystąpiło 
do strajku kilka m n ie js z y c h  przedsiębiorstw 
przemysłowych, j e d n a k ż e  gazownia* elektro­
wnia i wodocią.?i są dalej czynno. W sobotę 
rano ,jia Hildzie" odbył się wiec robotników 
strajkujących, na którym referowali posłowie 
z N. P. R., wzywając do wytrwania w strajku.

STRAJK ZECER6W WE LWOWIE.
Lwów. F. A. T. Strajk zecerów trwa w dal­

szym ciągu. Wczoraj wieczorem, staraniem 
pism lwowskich, wyszedł pierwszy numer 
wspólnego dziennika Wyd.awnictv.ia zapowia­
dają, ż© gazeta tą wychodzić będzie codzienni©,

oświadczając równocześnie, że zgoda ich na małą koniicyę o intei^eneyę w Rzymie w sprâ r 
dalszo podwyższenie druku groziłaby wszyst- wie wprowadzenia w życie traktatu »  Kapałby
kim wydawnictwom ruiną, a szeregowi pism ------------- -
natychmiastowem zamknięciem.

« « « ■ — g g g j  , !l,l|iJ'.gl79MB

L  George na razie zsstaje.
Londyn. P. A. T. Reuter zaprzecza na pod­

staw ie wiadomości z miarodajnych źródeł po­
głoskom, według których L. George nia się za 
dwa tygodnie podać do dyinisyi. Koła miaro­
dajne oświadczają stanowczo, że L. George po- 
jeilżie na konferencyę genueńską w charakterze 
prezydenta ministrów.

Paryż. P. A. T. „ret.it. PanBien” pisze: Chociaż 
położenie polityczne w Angin nie jest jeszcze 
wyjaśnione, przybędzie lord Courzon w pierw­
szych dniach przyszłego tygodnia do Paryża 
celem wzięcia udziału w konferencyi w spra­
wach wschodu. Można oczekiwać, żo stanowi­
sko Anglii z powodu najnowszych wydarzeń 
ulegnie znacznej zmianie. Przyczyni się to do 
łatwiejszego osiągnięcia porozumienia między 
alian*ami, niż tegc d otychcaas można się było 
spodziewać. Włoold minister spraw zagr. Szan- 
zor przybędzie do Paryża w poniedziałek wie­
czorom.

Opisze zaburzenia t  Afryce (joh in .
Rzym. P. A. T. Radio. O położeniu w Afryce 

południowej nadeboizą sprzęt ziu. wiadomości.
Jedne twierdzą, że położenie zostało opanowana 
w zuptlnoś 'ą i stnijk zażegnany, inne naio- 
miast utrzmiują, że strajk kotkowy we wscho­
dniej części prowincyi uniemożliwił wys’ «nie 
posiłków, a nadto dają się Yauwr.żyć * ’zr»jne 
wystąpienia zbuntowanych krajowców.

Johannisburg. P. A. T. Komitet wykonawczą^ 
syndykatów robotn:czych postanowił przepro-j 
wadzić wśród rober1.ników glosowanie w spra­
wie ewentualnego powrotu do pracy.

Ukłai wmshdsński wchodzi w życie.
Berlin, P. A. T. Dziennnikl donoszą, że 

układ w Wiesbadeuie na podstawi© przepisów 
wykonawczych ułożonych w ubiegłym miesię- 
cu w Berlinie przez Demolmana delegata bel­
gijskiego juzy komisyi odszkodowawczej obe­
cnie wchodzi w życie.

NIEMCY PŁACĄ.
Berlin. P. A. T. „Deutsche Ałlgcmeino Ztg" 

dowiaduje się, że przypadająca na dziś dżie-  ̂
sięc'odniowa rata w kwocie 31 milionów marek i U10 Mk. szynki krajanej 840 Mk„ kielłrasy kra-

Wiadomości gospodarcze.
CENY V/YTVCZNE DLA ARTYKUŁÓW 

SPOŻYWCZYCH I POTRAW. Komisya dla ba­
dam* cen przy okr. Urzędzie walki z lichw# 
dla m Krakowa ustaliła na miesiąc marzec b. r. 
dla wszelkich artykułów spożywczych, ora* 
dla potraw i napojów, podawanych w jadłodaj­
niach, ceny wytyczne, zatwierdzone również- 
przoz komisyę wojewódzką. Artykuły codzien­
nej potrzeby, jak np. mąkę żytnią, oznaczono 
za 1 kg. 150 Mk.. pszenną 250 Mk., chlebową 
150 Mk., chleb pytlowy 140 Mk„ bulki o wadze 
6 dikg. 15 Mk., ziemniaki za 1 kg. 45 Mk., mar­
chew 100 Mk., buraki 40 Mk., cebulę 169 Mk. 
Dla ml oka wyznaczono cenę z-a 1 litr Biezbiera- 
nego, kupowanego na rynku, 120 Mk., w skle­
pach 125 Mk., zbieranego na rynku 80 Mk^ 
w sklepach 85 Mk., za 1 kg. masła kuchennego 
1600 Mk., deserowego 1900 Mk.. za 1 kg. woło­
winy 270 Mk., wieprzowiny 475 Mk.. baraniny

w ulocie została przez Niemcy zapłacona, V

Organizacya r n i i  w śe] ententy.
Paryż. P. A. T. W  dalszym ciągu dysku­

syi w Izbie nad projektem ustawy o poborze 
rekmta Łefcvre, b. minister wojny, ori.awiał 
sprawę organłzacyi armii malej eiiltenty. Jest 
obowiązkien: Fran,cyi a zarazem i leży to w jej 
interesie —  zaznaczył mówca — aby udzieliła 
ona małej entencie w okresie organłzacyi na­
leżytej ochrony. Jeżeli Niemcy nio interwenio­
wały w chwili, w której Poisco groziło nie­
bezpieczeństwo ze strony bolszewików, to sta­
ło się bo dlatego, że czuły one siłę Francy! 
Pokój może być zapewniony 
warunkiem, że będzie zrealiBOwaua rownowa 
g& zbrojna, której wymaga dobra Franeyi. 
Jest to obowiązkiem i leży zarówno w intere­
sie Franeyi, jak i jej sojuszników.

janej 520 Mk., z? 1 kg smalcu 1100 Mk., sło­
niny i bilu 840 Mk.; za 1 kg. cukru grysikowe­
go 700 Mk.. soli war/o n ki 92 Mk. Wriwżcio ko- 
misya usteliła ceny dla potraw w restanracyach 
i kawiarniach.

PODWYŻSZENIE KAPITAŁU AKCYJNEGO 
zgłaszaj: niemal wszystkie spółki akcyjne tak 
przemysłowe , jak i bankowe. W kroniłtach' 
pism gospodfrózych roi się od ogłoszeń Po­
mimo ciasnoty p’en’.ądza, subskrypeye — jak’ 
słychać —  dopisują, co zanotować nałoży jako 
objaw dodatni, stwierdzający zaufanie do lofcac 
ty w przemyśli©.
‘ PRZECIW USTAWIE ROLNEJ W  CZECHO- 

SŁOWACY! budzi się ruch coraz żywszy.

fclczerin o rakowaaiach wielkiej m a łe j 
eRtentj.

Paiyi, P. A. T. (Havas), Cziczeufe przesłał 
Połauarem* dłuższy telegram w którym wy­
raża niepokój a powodu rokowań wielkiej 

i malej ententy. Cziczerin ©nawis ł4ę, ie  to- 
kowaniu ie zmierzają do naruszenia niepodle­
głość] ] suwerenności S«eyL W  dalseym ciągu 
domaga się on zajprwatania kampantf piasowojf 
nieprzyjaznej wt^łędne ©owiotów, jłodkreśłs.

sowiety pragną wepółprae* w  €łonui nad 
odbudową Rosy! i starego ńwiwta. ■ Cziczerin 
utrzymuje, że sowiety stworzyły w  Rosyi ko­
rzystne warunki dla inicjatywy prywatnej 
w dziedzinie przemysłu, handlu 1 transportu. 
Sowiety udadzą się do Genui i będą współ­
pracowały ze wszysfkłemi państwami, które 
zagwarantują nienaruszalność organizacji we­
wnętrznej RosyL

Wędrówki ołodnycSr tłumów w Rqs|!.
Warszawa, (Telef. wŁ) „EcrL Zoitung’ am 

Mou.ag'’ podaje szereg wiadomości z Rosyi po- 
łudińozrej. Ludność Krymu i mieszczaństwo 
Odessy nie mogąc wytrzymać w obecnych wa­
runkach opusze-za masowo swo siodli&ka i u<ła- 
je się na północ. Władze sowieckie wystąpiły 
pra:ciwko tej wędrówce głodnych ttumów, ale 
minio to ttuiny przedarty mą jnzea kordon 
wojsk ku północy. Na stacyi kołejtwęj Puł- 
tawa zgłodniałe tłumy napadły na kolejowy 
skład żywnościowy. Podczas ©tarcia kilka­
dziesiąt osób zabito. W  gubemli saratowskiej 
comz częstsze zaehodzą wypadki dżumy, oo 
wj' wołu je panikę wśród ludności. W Jekatery- 
nosiawiu zaszły liczne wypadld cholery. 
W Piotrogrodzie brak surowców, wskiutek 
czego liczne przedsiębiorstwa, niedawno uru­
chomione, zostały ponownie zamknięte.

tylko pod tym B»i«i»ifci raaśkie dtmoszą, ża kilka dni temu 
1 odbył się w Preszburgu kongres interesowa­
nych tą ustawą. Wzięli w nim udział, obok 
przedstawicieli związku posiadaczy wieitóej 
własności, przedstawiciele dzierżawców ! *G- 
cyalistów, a nawet partyi drobnych rolników.

W ciągu obrad rozmaici mówcy nadzwyczaj 
ostro krytykowali pojedyncze postanowienia 
tej uwawy. oraz [ r ywanej do niej; no- 

j Wtui. brwierdzone jednorgodnie. i »  ZBJtwwr!

Rzym. P. A. T. Położenie w Rjec© uległo 
zaq&tr7«nńi. Wedle informacyi dzienników rząd 
rozłcuzal gmerałoni Sanna, komendantowi gar­
nizonu w Trycśde, zająć Rjekę dla utrzymania 
w mieście porządku i bezpieczeństwa. „Gier- 
nale" wyjaśnia, że tego rodzaju okupneya woj­
skowa wyn ka z zastosowania traktatu w Ra­
pa llo.

Rzym. P. A. T- „Giornate d' łtalia" donosi 
Naczelne dowódziwo legionów ogłasza rozkaz 
D‘Annunz»a wzywający wszystkich legionistów 
do ponownego zaciągnięcia się pod sztandary. 
„Giornaie d‘ liałia" zauważa, że ten roika:
D Annnnzia zdaje się świadczyć, że D’Anriuiuio 
zamierza interwenir wać w sprawie Rjeki 

Rjcka. p. A. 1 VW. B X.) Rada wojskowa 
ustanowiła rząd prowizoryczny 7. prezydent.m 
Ossoinach ca ozdo. Fasciści i zwrlenuicy Za- 
ne]U-eg) odmówili w-ią.pi >;iia do rządu. Per-1 
trak racy e trwają dalej. Najbliższcm. zadauien ; 
nowego rządu będzie zwołanie konstytuanty. : 

Paryż. Radio. P. A. T. Jugaspawia prosił? j

rolna w rezultacie dąży do zniszczenia wiel­
kiej wiaenośc* 1 powiększania niozdelnycl do! 
i«cś» nrnJaek goet»od:ire<W, ?* m  rtrbą 
aprwwattaK ksetw*rofv mrtKweia
wyjściem jest redukcja wdelkhy -iaanoóei, alei 
z równoczesaem powiakszenien J wzmocnię 
nlenj .Sredniąj w/assoSei oerasilsiej. Stwierdzo­
no też, ż© własność ta powinna sięgać, coiuj- 
muiej, obszaru 500 hektarów, jeżeli istniejący 
jnż przemysł TÓmiczy nie ma być daszćzgfcuie. 
zrnjnowany.

Z innej mów ©treny podniesiono, te  krodyt' 
państwa zagranicą zostałby poważnie zagroio- 
ny, gdyby przeprowadzono reformę rolną w 
całości na podstawie obecnej ustawy. Z m c ą  
ta ustawa jest w najwyższym stopniu niespra­
wiedliwa. nic przewiduje — między iane-1 
"•ni —  orbrżkodwvairc dla dzierżawców wielkioj 
wlafROŚci, zakazuje sprzedaty wiełkiej -TiaOio- 
śfti rrzm. jei właściciela własnym dzieciom itp.

KURS Y/ALUT OBCYCH, płacony w sobotę 
18 b. m. przez Oddział krakowski P. K_ K. P., 
podajemy d1:. oryen+acył: Dolary ani-r. 8t50 
Mk., ma-ka Tfirrm. 14 'O Mk., korona czeski; 79 
Mk., franki franc. 355 Mk.. Tiry T96 Mk. ł? j«  
24 Mk., złote marki niem. 883 Wkp., złotą runę 
1896 Ifk., Złote korony aufrta. TOB Mk.

KURSA.
2mych' P A T ,  Berka 1.83, Holawdyj 194S0, 

Nowy Jork 513 Londyn 22.47, Paryż 46.80, 
Medyołan 20.22. Bruksela 43.30, Kopenhaga 
19715, Sztokholm 134.59, Gbrystyania 88.50, 
Madryt 80.19, Buemos 184, Praga 8.92, Buda­
peszt 0.68, Zagrzeb 1.60, Warszawa 6.13, Wie­
deń OiOT*/, austr. sternuk B OT*/,.

WartBawa. P. A. T. Waluty; Dolary Stawu1. 
Zj. 4010— 4100— 40GO. sprzedaż 4080, i ipna 
4040; funty szterl. 17070, sprzedaż 17650, ku* 
pot 11.550 Belgia 341 —347, sprzedaż —  ku­
pno —; Berlin traus. 15.16—1.5.06— 14.70 sprz- 
14.96 .kupno 14.50; Londyn taras. 17.750-1 
1. 800; Nowy JorK 4125. sprzedaż 4096—4050; 
Dary! 872—372.50 sprzedaż 347.50, kupod 
, 70.50; Praga tranz. 72—74—73; Szwąjcaiys, 
820—836 -826, sprzedaż 812, kupno 864; Wie­
deń 62—62.25. sprzedaż 62.76, kupno 61.75.

N A D E S I A N E ,

fsSriteBawziuutea.jPESfSSfEF
Józefa i Karda T o w a r o i c k i c b ,  

Wróblik sztacheclu.
u w ia d a m ia

że przyjmuje zamówienia M ko  na saper- 
fosfat kestny o zawartości IR %  kwasu 
fosfor, rozp. w wodzie i okojc ]/2 %
; z o «  oo wytyłki na miesiąc kwiecień.

łiłMsia m m  M i  I m  Senatorska i
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A, KRZYWY.

Powieść wspóitzesna.

Stanąwszy na brulcu Nowego Jorku z kil 
kudzie-sięcni ciężko zapracowanymi dolara 
mi, bez jasnego planu, bez znajomych, któ 
rzyby mu mogli doponiódz swoimi stosun­
kami. znalazł się jak na rozhukanem morzu. 
Pieniądze topiły się tymczasem błyskawicz­
nie. Ostatecznie dostał się do jakiejś gar- 
kuchni, gdzie myciem flaszek zarabiał na 
'życie. Potom pracował jako pomocnik bla­
charski przy pokrywaniu dachów, natura 
jednak awanturnicza nie dała mu wytrzy­
mać długo nawet i przy tem karkołomncm 
zajęciu. Więc powędrował w prerje. Tu, 
przy trasowaniu kolei spotkał się z robotni­
kami polskimi. Znowu uderzyła go ich 
beznadziejna nędza. Mimo. że każdy z nich 
pracował za dwóch i trzech krajowców, 
otrzymywał wynagrodzenie niższe, a trakto­
wano go jak parjasa. Polak szedł tu w pa­
rze z Murzynem, Indjaninem, Chińczykiem 
i Wiochom. Początkowo usiłował Nawrot 
zwrócić na to uwagę wyzyskiwanym, pró­
bował wedrzeć się w ich słabo rozświetlone 
dusze ale, spotykał się jedynie z niechęcią, 
niedowierzaniem albo wprost z lekceważe­
niem. I ostatecznie, ci ludzie mieli słuszność 
*o swojego punktu widzenia. Jeżeli on był 
od nich mądrzejszy, to dlaczego gryzie 
ziemię rydlem i poci się przy podnoszeniu

c m a ró w  ja k  którykolw iek’ z nich. Zniechę­
cił się zaś N aw rot ostatecznie, k iedy  pew ne­
go razu. jakiś chłop polski zniecierpliw iony 
jego gl ędoloniem rzucił mu tw ardo:

—  At, nie gadalibyście tyła. Nimomy 
Polski to i niinorny swojej opield, a biedne­
mu zawsze wiatr przeciwny w oczy. A  kto 
temu winien, żemy dzisiak bidujemy, jak 
nie panowie. My ta wiemy, że oni zgubili 
Polskę i, że przez niom sie tera poniewie­
ramy. Ale chłop twardy szyćko przeti-zymo, 
a jak się niejedno zmieni, to się ta wtody 
poraclmjema!

Nie obniżył się jednak na chłopa, a nawet 
poczuł wdzięczność za to, że mu otworzył 
oczy na tę twardą wiarę w lepszą przyszłość 
krain. Natchnęły go nawet te chłopskie 
słowa otuchą na pewien i rzynajmir?ej czas.

Po kilkumiesięcznym pobycie w Ameryce, 
staryn. zwyczajem powlókł się Nawrot zno­
wu jako palacz, iakimś statkiem handlo­
wym do IndjL Pędziło go znów w świat. 
ZnalazHcy się w Bombaju i odetchnąwszy 
jak człowiek wolny upajającem powietrzem 
indyjskiem, rozerr-zawszy w mieście i  jego 
dziwach, przypomniał sobie czytane w la­
tach szkolnych opowieści tybetańskie i, — 
postanowił obejrzeć własnymi oczyma, kraj 
wymarzony w młodzieńczych snach. Cóż 
miał zresztą lepszego do roboty. Niby miał 
oiczyznę, a przecież w razie powrotu, cze­
kała go tam krata więzienna.

Z kilkoma srebmemi rupiami zarobionemi 
na okręcie, puścił się w długą, niezwykle 
ciekawą i pełną wrażeń podróż. I oto uśmie­
chną* się do niego szczęśliwszy los.

W  głębokiej prowincji tybetańskiej, o ty­
siąc© n il od kraju rodzinnego i kulturalnej 
Europy, skaz-ująceii go splotem niemal tra­
gicznych stosunków, na włóczęgę i bezdom­
ność, znalazł w miedzianej skorupie ludzkiej 
Hindusa, serce rozumne, nie tym roziumem 
książkowym, suchym i doktrynerskim ale, 
wykowan.ym z nędzy ludzkiego istnienia. 
Znalazł Nawrot i. cudownym niemal przy­
padkiem, ujarzmił dla siebie serce głęboko 
czujące, tkliwe i dobre. Zyskał sobie przy­
jaźń rajaha starego, z rodu panującego, 
Po kilku miesiącach stary raiah nasłu­
chawszy się od Nawrota przeróżnych h>- 
sterji o Polsce, widząc jego tęsknotę za 
krajowi, sam zresztą długoletni wygnaniec, 
któremu danem zostało zakosztować od 
niedawna cichych wieczorów .zachodzącego 
życia w ojczyźnie, zmusi! młodego czlotrie 
ka. ażeby wziął od niego większą sumę 
pieniędzy i, wyekutnedjował go do Londynu. 
Oburzał się początkowo Nawrot na prepo­
zyci© starego, wstydząc się brać niedopra­
cowane pieniądze, a za zbrodnię wwużał 
naturalizaeję. Ale stary w długich rozmo­
wach wytłumaczył "mu, że jego oburzenie 
niema sensu. Mądry człowiek powinien 
korzystać z każdej uczciwej sytuacji, jeżeli 
eragnie zdziałać rzeczywiście coś dobrego 
dla kraju. Stairy widząc dziwne podobień­
stwo losów, jego przez Anglików gnębionej 
ojczyznw z niedolą dalekiego kraju, posta­
nowił oddać mu jednego z synów.

Nawrot przekonany uległ i, w n yśl Ja­
dania rajaha, wyjechał jak wicher do mgli­
stego Londynu, naturalizował się, dokoń­

czy! studjuui medycznego f, w przededniu 
wojny światowej znalazł się w Polsce.

Radość szalona rozsadzała mu piersi na 
widok topoli i brzóz polskich, słomą kry­
tych chat kurnych, nawet naszego narodo­
wego niedbalstwa i brudu. Obiecywał sobie 
przecież być jednym z motorów, które p-ze- 
orzą tą ziemię.

Wypadki nieprzewidziane sprawiły to za 
Nawrota, chociaż inaczej niźli o tom ma­
rzył, Walec wojenny przetoczył się. z po­
twornym szczękiem i jękiem kilkakrotnie 
przez miasto, które Nawrot obrał sobie za 
3iedzibę, zostawiając po sobie zgliszcza, 
śmierć i nędzę.

Na widok tylu zniszczeń, zabrał się młody 
doktón do gorączkowej pracy. Nie od­
stręczał go czas wojennej burzy, W  sercu 
zaświtała mu nadziej? Odrodzonej, Gorącz­
kowo klecił życie, przeprowadzał rozmaite 
1 raktyczne, widziane na szerokim świeci© 
inowacje, podsycał upadającą dhergję pro­
wincji odgrodzonej od świata setkami ro­
wów strzeleckich, tysiącami pasów z drutu 
kolczastego. Zorganizował w miasteczku ko­
mitety ratunków® dla rannych i głodnych, 
stał się najgorliwszym opiekunem dla tych, 
którzy stracili dach nad głową. Mimo cięż­
kich warunków, które najśmielszym odbie­
rały energję i nadzieję, zdołał namówić wła­
ścicieli konalń do puszczenia w ruch rwoich 
przedsiębiorstw, chłopów do normalnej 
pracy w polu, bab! nawet z kilkoma goręt- 
szemi jak on jednostkami, rozpoczął prace 
elektryfikacyjne w powiecie.

I  wkrótce, co doprawdy jest w Polsce

rzeczą n iesłychaną, zyskał sobie ogólne 
uznanie. Z radością też znosił rozm aito 
p łocią ze strony  niem ieckich okupantów , 
w ierząc w spraw iedliw y koniec europejskiej 
zawieruchy.

A gdy nadeszła cudowna chwila, że pań­
stwo polskie odżyło, gdy wywierano posłów, 
do pierwszego, po tylu latach narodowej 
niewoli Sejmu —  otrzymał mandat

Przyjął go bez wahania w nadziei, że bę­
dzie mógł pracować znacznie więcej, ni# 
dotychczas dla kraju.

m .

Po przyjeżdzie do Warszawy i  oddaniu 
swoich dokumentów wyDorczych komisji 
weryfikacyjnej w celu sprawdzenia, znalazł 
się Nawroi w sytuacji nadspodziewanie cięż­
kiej.

Z regulaminu sejmowego wynikało, że za­
sadniczo każdy poseł powinien należeć de 
jakiegoś stronnictwa i to, możliwie liczniej^ 
szego, w przeciwnym bowiem razie nie mógł. 
by wtkjsić na plenum obrad swoich wnio-j 
sków, ani brać udziału w pracach poszczę-* 
gólnych komisyj. Zarządzenie to wydało się 
Nawrotowi nieco dziwne. Sądził, że w Sejn 
mie przedstawiać będzie wartość jednostka! 
jako taka i jej uzdolnienie, tymczasem spo 
tykał się u wstępu ze skrępowaniem i ko­
niecznością złożenia ofiairy na rzecz pewnej 
grupy. Optymistycznie nastrojony, wyszu­
kał sobie szybko argumenty, które kazały} 
mu uznać przecież zarządzenie regulaminu,

(Ciąg dalszy nastąpi).

K R A fO W S k l NAKŁAD

WITRAŻÓW i MOZAIKI
S. CL ŻELEŃSKI

Kraków, Al. Krasińskiego 23. Teł. 137.
Istniejący ud 20 lat, 

zawiadamia Przewielebne Duchowieństwo I P. T. Arty­
stów, architektów I budowniczych, te pnsiadrjąc ho- 
ąaty wybór szkieł i kamyków do moj.aiti weneckie], 
wykonuje wszelkiego rodzaju roboty w zakres witraż- 
aictwa wchodzące. "ta< kościelne ivL i świeckie, we- 
dłng projektów najwybitniejszych artystów 4u4

Ceny konkurencyjne, polskie siły piairwsznrządne.

Zaioicray przri 22 Utry HAKDLOWO-PRZEMYStOWY

Związek kat. Krawców w Krakowie
Ul. F la rya A sk a  7. tut przy Rynku

SSS&ac: CZARNE MATERYAŁY
sa letnie sutanny, na zarzutU<, surduty, spodnie i t. d.

Przyjmuje równiki ,amówienin na miarą podług naj­
nowszych i  u m il dln PnnAw. Wyararownnto pierw- 

.nędne, a to tak z własne » (i i pewien r ego rna- 
*• ,,*  W ie lk i w y b ó r  n a t e r y a i in .  

a tO O N E  SUKNO B ILARD O W E  tui tylko w 180 ea. 
B I  szerokości na s,tadue. DYRFSCYA.

Rzeźnia miejsica w Poznaniu
p o s t u k u j ą

dwóch lekarzy weterynaryjnych
Pobory miesięcznic 55.650— 72 650 rak. 

wzg. 45.120-62.120 rok. Policzenie dnwniej- 
tzych lat służby nie jest wykluczone, ko- 
azly przeprowadzki zwracamy. 401

Zgłoszenia z dołączeniem życiorysu, od­
pisami świadectw z dotychczasowej dzia­
łalności i  referencjami przyjmuje

Magistrat I.

> □

D. Berkowicz
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 

motali, kopalń, but i fabryk maszyn
Częstochowa, ul. Kościuszki 45.
Oddział w  W arszaw ie, nl. Solce 51

Tnletnn  409. 8-17 dswny. M
dostarcza; . ratit, tygle grantowe, tarcie szmer­
glowe, certę szamotową, glinkę ogniotrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty iormerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier ao telsza, 
terpentynę .Stlderosten*, ca- ołbeum, smołę 
drzewną, oleje minęralue, smar do wozów 

i ttusacs ,Tovotte"L cameut i gtps.

A R T U R  Ł O R I E
Md.ir.ini Kraków, Starowiślna 19. tal t  mm

Łupek nzDestowo-cen entowy z domieszką pra- 
wdziwego azbestu, papę dachową, smolę po­
gazowa, karholineutn, dachówki palone, (kar-

Eió*ka, ciągniona i tłoczona,. Cement port- 
mdzki, wapno skaliste budo wlan| i handlar­

ek e. Gips: murarski, sztukatorski, alabastrowy 
i modelowy. Cegłę szamotową, mączkę i glinkę. 
Rury cementowe i aztelngutowe do kanaliiacjl, 

oraz wszelkie inne materjaly budowlane.
Po p n y itą p a y c l i  e e m e b , n lo n n w a  n a t jr e tu n lu it# *^

N a jr e d y k a ln lo iu y  ż re  d e k  d la  ile rp lą c y li na

U PRZEPUKLINĘ ::
(dle Rań, Panów I dzieci}.

lilii, tholby najsturłzą przopnkllną, zawal nitjr opernej*, 
sai «mss lnie loiuo. y, I. czymv zupełni., pooscjutem pn-dttn- 
yjy .io nię, bez Spleid 1 skutecznie t indałumi nowego p»:«n o 
Pinr*ó wynalazku mego i prOt. D ra R a łh a i ‘a  (uyrekliira 
•lpuall łw. Szczepana I jryw docenta w Budapeszcie). — Dla 
Pań  etatu'..ta obułaga. — Patenty we wszystkich pańetwecb.
M .T IL L E M A N N , K r r k Y w ,  iL Zwierzyniecka I.

(o o o l ł  h n tc ie  „W lk lo ry a -J . 39}
Rwnna Zaznaczam, ił leczymy po J p>. nrnt>e>4 tnwći ■rnaya. w „ypadknch. gd_ie wszelki ■ dotychczasowe ptzerta- 
isai tzw. .Wynalazki" nie pomogły, gdyż i ilz, Jako najDOwazy, 
ptzele r* wszystkie dotychczasowe wynllSzki.

ZAKŁADY PRZĘDZALHiCZO-TKAGKiE
W  K R O Ś N I E  S A .

zawlndawtiaią, że zgłoszenia prawa poboru 

na akcie IV  fm , zamknięte zostało z dniem 
15. marca tv r.

Termin zgłoszenia nowych akcii IŁ cm. poza prawem poboru 
upływa z dniom 30 kwietnia 1922 r.

Kurs emisyjny nowych akcyj poza prawem poboru 
wynosi Mp. 1.000* za sztukę. Cena kupnn ma być 
oiotona Drży zgłoszeniu wr całości gotówką v ra* z b°/» 
odsp kami za czas od 1-go stycznia 1922 po dzień 
wpłaty z doliczeniem ponadto na koszta konfekcji* 
po Mp. 40*— od każdej sztuki o n i  podatku giełdowego.

Zgłoszenia I wpłaty przyjmują:
Akcyjny Bank hipoteczny E jego Oddziały.
Pewrzechny Bank Kredytowy s. A we Lwowie i  Jego Oddziały.
Akcyjny Bank Związkowy dla Stow. zarób. I gts> we Lwowie f Jego Oddziały.
Zakłady Itatfiafeiia-TjwIifB w Krośnie S. A. w to rtstjtti w Krakowie I Krośnie.
.Len* Stec. zarojostr. z ogr. porgkf w Krakowie.
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Na post! ISa post Ino
ć l o r ł ^ i o  bałtyckie I tnemfersUa ó l o H r i a  P°ez* d l B J l i e  s=dtt i ii / 'iia — O i B U A IB  tGrfe,
śledzie marynowano, sardynki, kilki marynowane
poleca firma i  S Z p r o f y  W  O l i w i e  poleca firma

Wejcicch Olszowski w  Krakowie, M ały Ryntk. 
Poszukuje sle

Buchaltera katolika
do natychmiastowego objęcia posady w poważnej Insty 
tucji w Krakowie. Ofert; wraz s życiorysem i odpisa­
mi iw iadech’ uprasza się skład; ć pod „Dendron" do 

Diura „Ruch" Kraków, uL S •'zepahska 9. 885

Bfrraa łurnale mód
na sozen wiosenny i letni

orss powszechnie snany łurnal „ F A V H R IT “  
do którego dcotarcumy kroje na każ tą miatę dla Palt 

i dzieci do anhircia w firmie:

M. LANDAU, Kruków, św. Krzyża 5.
So. zedaż częściowa i hurtowna.

WAPNO PALONE MIELONE
(msrmursws} o najwyższe] zawirtc let tlenku wa­
pnia jako nawói tztuczny pod sprawy wiosenna

: jak również

WAPNO BUDOWLANE
poleca s natychmiastową d os ta w ą  

n  i>  I  1 /*'• DOlfl KOM ISOW O iłO U IC Z T
P J k U U  S T E F .  K O N O P K I

—. Kiralińw, Stndeochn S. —

Papiery listowe
poczlówtit •). brstyczne, albumy, ramki, porż- 
fela, karty t fo  poleca tkład papieru . galanteryi

Michał Słomiany 
MAGA2YN UBRAŃ MĘSKICH

cywilnych i wojskowych, gotowych i ne miarę. 
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  I ®

mi. ?mud3, Kraków, ul. św. Tomasza 21.

Staiiisła ar Baran. Ma­
gazyn instrumentów 

lekarskich organizuje obe­
cnie 3wuje przedsiębior­
stwo i otwiera od 1. kwie­
tnia 1922 we Lwowie przy 
ul. Akademickiej 26. »:a

UNIEWAŻNIA SIĘ Inrti tir-
lopowa mieszkańca wsi 

Sułoszowa Jóiel. Kawet. 334 i

dla pp. 
Rolników i Ogrodników.
D o  orUJ w i o s e n n e )  I l a ­

nych r o b ó t  p o ln y c h

D W I E  P A . 1 Y K 0 H I
d c  wynajęcia 

K ra k ó w , P iek a rs k a  L. 8.
Tel. 1S:I3. 408

UNIEWAŻNIA SIĘ tiRrt. le- 
gllunacj. zwolnle..ia wy­

dań. pnez P*A twową Komtn 
dą U i" ' nird w Miech >wl.
B kot Biclun.jerowt z M e- 
Cbowa. 8S8

W A Ż M E  dla pp.
m w m m  i
D « p rze w o z i, w sze lk ich  
m a t c ja ló w  budo w lan ych  
e »  j t j  .tleml, ru m ow iska
im . uw if  pary koni do

w y n a jęc ia . 48  
Kraków, Piekarska JS Tel. 1283.

POSZUKUJE

BOMY
dc dwoisa dzieci 2 i i  lał.

2g esLfnia z cdp Iwladeetw 
p. Dwern tk i, Obarzyn

p. Dydnia, °®

Z A K Ł A D  CIEMWYCH 
iLwów, św. Zofji 31) 

poleca zdolną organistkę 
ciemną ist 3fr, zs utrzy­
manie i skrouraę pensję 
wedie umowy. 849

Obuwiś
Euksusowe
najlepszej jakości 

ł trwałości m

i  JAWIEŃ
Kraków , Niecała 1.

I WYKOŃCZALtłiA BIELIZNY 1
kit O
6  przypnaje wszelbą bielizną do ozyela damską, |  
|  mąaki,. dzieelęeą » wyprawy. — Eudlnja słą ffl 
|  I n łnraje; bluzki, ehasłeezbl, firanki I 1. p. §

| Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej |
§ u l.  e m d z k a  13, I .  p . %

h S S

MA I Y 1 3 S H E Z 2 !
UBRANIE MĘSKIE 7A 7,’ C1 Mk lub KOSTIUM DAMSKI ZA 9,250 Mk.

ZakLpiwszy duży transport materjalów bezpośrednio z fabryki mamy możność 
przez czas ograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hurto­
wych: 3 metry (ni. damski kostium 3’/a metra) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materiału (czysta wełna) w wyższym gatunku, bard?,o trwałego 1 ełekto- 
w neft w drobniutkie krateczki, o wyrobie Jedwabno miękkim, niezbędnym dla 
każdego s Panów lub Paś, któ*zr p i. mą zaopatrzyć się na seson wiosenny i letni 
w elarar.ckie ubranie lub kostjum. K o lor-: granatowy, zielony, broniowy, szary, 
popielaty, wiśniowy i kawerkot:

Takiż materia* r ■ ai ■ '» -“ go <| aaku 3, la męskie obra­
nie 9,200 Mk. na damski kostium (3*', metra) 1<\100 ML.

Pswnieś wysyłamy kupon na spodnie eleganckie 
gładkie lub w krateczki po 3.000 Mk.

Kupon na i poi m.e czysto wełniane, czarne tło s bia- 
łetni pasterkami (do ub?Łn w.zytowyehl po 4.800 Mk. i 6.000 Ms.

Sztuc*!il na damnkfe spńdnice w najmodniejsze kraty 
lub pasy, również i gładkie we wszystkich kolorach po ć,200 Mk

Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory 
po 2,2 0 Mk. Takież same z jedwabiem po 8,200 Mk.

Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 
165X135 c j:v . po 2,5 0 Mk. za sztuka

S: ‘ i  i o ty ( tamskie) najlepszego, wyrobu zastępujące w zupeł­
ności angielski'* materiały, podwójnej szerokości ni suknie i kostjumy 
letnie p.> 850 Mk. za metr we wszystkich najmodniejszych kolorach.

Ptddenka I ze,tiry kolorowe i białe w najnowsze desenie aa 
kosznie "łuwackiego, artu by r dziecinna ud. in^a i t. >̂. k> 575 za metr.

L i. (o w e ,  d z ia n n e , 'a ł n l i  k o szu la  m ą tk le  s nianktjtaml i M f f t  
zefiru w najmoOiiejsze desenie I kolory po 1850 Mh. za sztukę, cena 6 sztuk 10,8C0 Mk. 
I tuzin j i .OOO Mk

NA LATOil NADZWYCZAJNA OhklZiAlt Oryginalne andelskfe palm
nieprzemakalne dla mężczyzn i kobiet, materjał nadzwyczaj trwali, uszyty podług 
n»mc. <-(, mody, sprzedawane wszędzie po Mtu 25,000 u nas 17,bo0 Mc.

WY sytamr aatycnmiast bes zadatku pocztą za zaliczeniem (płaci : tę nrzy od­
biorze). Za opakowanie i przesyłkę doi1 za s ę 500 Mk. (Niezależnie od •nm« 
zamówienia).

B n  a rssa lk lA ga  ryzyka I I  Kupuiący nic nte rytykuje gdyż, jeśli tewa? 
się nie zriddoba. takowy Drzviin>iiemr z powrotem i zwiacamy nieniądae

Zamo yienia prosimy idu sować: Do sk*adi* H e  *k  t A i  C S iziERSZTLiK iw  
Warszawa XII, kło s 21. (T eI“ ion 171-28).

P. P. arzyjeżdtaiącycn do. Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie ■#* 
Siego składu i osib^te rzekoname sie co do gatunku tiwSrów i cer..

Kn 0PERATY 7PM I KÓŁKOM ROLNICZYM. WYGODNT WARU 'KII
111 SOLIDNE 1 STARANNE WYKONANIE ŁiU IÓUIE fJ! Xt 895

BANK POMORSKI m
ODDZIAŁY :

Gdańsk Wnrszs we 1tydgoszcz Toruń
Ltncarmarkt 14,2 PI. Napoleona B al Dworcows 2 aL Szoriks 25 

Tol. 1592. TeL 8032. Tel. 1298 i 599. Tol. 851 i 652.
Otwierc rurl*linki bielące I przekazowe, załatwia wszelkie  

transakcje bankowe.
Kupno i sprzedaż papierów wartościewych i dewiz wszelkiego rodzaju.
Przyjmuje przerazy na Polskę i zagranicę oraz złocenia giełdowe.

=  Z A K U P  Z Ł O T A  I SREBRA. =
Finansuje przedsięb iorstw a przemyśle urn.

P n y | m | i d ep ozy ty  (w k ła d y ) I p łaci n a jw y£ »z e  o dse tk i Hdofcownlo do 
u m ow y I fr rm ln n  w y p o u ie d . o .lln .

n  B A '! K D E flr łZ O W Y  n  178
UW AG At b w th  urr.y jm n)e |«*5txcz« zapisy na n iew ie lk ą  lloŚÓ a k e jl o i la fn le )  

esnU|l pa k n r «te  em isy jn ym  n p raw em  re p a r ly c jl.

wysyła S93

ze swej fabryki w Suchej

WrtilPioiMliSiiIiE
w Krakowie, ulica Wiślna I. 8.

Oferty na żądanie.

Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.
Wydawca: w u M O M ta  Fołakki Spńłki pn*ow«ji JL. B i l d k i 3. —  Redaktor u u a eb z  ł odoow. J a a M a t y a a f k .  —  Ihnkaraia -Głosa Narodu" w. Krakowie sod zawadom Romana r>rka


